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Cisza na jednym, 
pucti na drugrm froncie

(Kore^pondeTicja własna)
Warszawa, 19 czerwca.

W  pcintyće wewnętrznej kompletna cisza. 
Poiza zwykłem! konferencjawr:, z których nic 
nie wynika, poiza zapowiedzią przesunięć na 
ąrutgoplanow ych stam'0'wilskach w różnych mi
nisterstwach, odbywają się w oistzy gabinetów 
ministerialnych przygotowania do wypuszcze
nia, kilku deiKretów Jest to ze sitnomy rządui, 
jak się uszczypliwie wyrażają, manewr konku
rencyjny: nie na to kaizał sobie uchwalić peł
nomocnictwa i stał się na ich podstawie „u- 
sta'wodawcą“, aby dać się zdystansować Sej
mowi, który płodził ustawy na setki

Za 'to na froncie polityki zagraniczne; obja
wia się żywszy ruch, chociaż ten front względ
nie obrabiany obecnie jeyo odcinek obejmuje 
także dnugołplanową część naszej polityki za
granicznej, mianotwiiK ie odcinek runiiuński Wćj- 
bec znanego oziębienia naszych stosunków z 
Francją mogłaby Polska zastosować do sieb‘e 
wyraiżenie, któreigo kiedyś użył car Mikołaj II, 
nazywając Nikitę czarnogórskiego jedynym 
swym przyjacielem. Takimi, rmuże nić jedynymi, 
ale najserdeczniejszym, przyjacielem jest Ru- 
..lunja, wobec której nie szczędzi się aż nazbyt 
jaskrawych dowodów wierność i sojuszniczej 
aż do naśladownictwa monarchistycznych zwy 
czajów darowania sobie nawzajem pułków.

Rumninja pod względem swego bezpieczeń
stwa ma dwa słabe fronty: węgierski i rosyj
ski pierwszy nie przedstawia aktualnego nie
bezpieczeństwa, gdyż W ęgry krzyczą wpra
wdzie o rewuzję traktatu w Trianom — odnois 
nie do Rumulnji ctoodlzl ta  głównie o Siedmio
gród — ale nie są na siłach krzyki swe po
przeć wymowniejszym argumentem, t. j. siłą 
zbrojna Natomiast front rosyjiski nie daje poli
tykom rumuńskim spać, mimo że mają prze
cież słaby jego punkt: Bessarabję w faktycz
nym posiadaniu i to na tak pewnej podstawie, 
jaką jest plebiscyt.

Rosja sowieckai, która milgdy tego plebiscytu 
nie uznała i traktuje zabór Bessarabjj jako zwy 
kłą anekjję przez wykorzystanie ówczesnej jej 
słabości', przy każdej okazja: mimo to manife
stuje—szczerze czy nieszczerze -cłieć wejścia 
z Rumunią w normalne stosunki, czego ostat
nio złożyła dowód przez ofiarowanie jej rów
nocześnie z polską paktu o nieagresji. Polska, 
której otic-jalnia polityka' zagraniczna nastawio
na jest na większą czujność ku zachoainiej niż 
ku wschodniej swej granicy, skorzystała z o- 
ferty rosyjskiej, pakt o nieagresji prowlzoi ycz 
nie trorzez paraf owianie) podpisała i w tych 
uniach — mówią o 20 bim. —  ma go defiuityw f 
lie podpisać.

Wierna swymi obowiązkom sojuszniczym 
wobec Rumunjii, z która sojusz zawarty został 
tylko z nuinktu widzenia wspólnego niebezpier 
czeństwai od Rosji, dąży polityka ndlska do 
tego, aby ,mniejszvć punkty tarcia1 między 
Ruuminiją a Rosją, do czego najlepszym instru
mentem byłby pafot o nieagresji. Rumunia nie 
byłaby od tego, gdyby punktem wyjścia paktu 
było uznanie staniu posiadania, Me tezo wła

śnie Rosja nie chce: od gwarantowania tego 
stanu wyjmuje Bessarabję. To naturalnie osła
bia chęć paktowania Rummmji i stawia Polskę 
niejako w roli sędziego rozjemczego.

I oto właśnie dlziś rozeszła się pogtoska, że 
Polśka postawiła Rumunji niejako ułtymatyw* 
ne żądania, aby razem z nią pakt o nieagresji 
podpisała. Ze strony urzędowej niema ani po
twierdzenia ani zaprzeczenia tej pogłoski1, z 
czego nie musi wyniknąć, aby była absolutnie 
nieprawdziwą.' Bo o co mogłoby tu chodzić? 
Znane są dzikie pogłoski o jakichś przygoto
waniach wojskowych na naszej granicy za
chodniej —  pogłoski bez sensu naturalnie, ale

będące wynikiem ' świadomości, że stamtąd 
może zagrozić niebezpieczeństwo Nie można 
nie uznać ; potrzeby jakichś zarządzeń, natu
ralnie dyplomatycznych, a do takich w pierw
szym rzędzie należy zrobienie sobie wolnych 
rąk i krytych tyłów wobec wschodu Było 
czy nie bynoi ultimatum’, to nie zmienia fakru, 
że leży one na granicy naturalnych potrzeb.

Jedno tylko w tej muterji zapytanie: śa w 
toku i zapowiadają się na maijblikszy cizas zda
rzenia o wielkiej doniosłości'. W  takich wypa i- 
kach 'każdy rząd mu naturalnie dążenia do o- 
oparck się o społeczeństwo, do ciągłego kon
taktu z jego, jaką ona jest, reprezentacją. A u 
nas?.Właśnie z .powodu ciszy- na froncie we' 
wnęcrznym nie uważają nawet za potrzebne 
wspomnieć coś o Sejmie I ze swego' punktu 
widzenia mają rację: czy ten Sejm jest w sta
nie poprzeć swa powagą politykę rządu ?

Policja polityczna i w M a d e m ji S z tu k , P itfn yc li
i ARESZTOWANIE MŁODEGO GRa FIKA W  KRAKOWIE

Akademia Sztuk Pięknych w Krakowie była w 
sobotę widownią niezwykłego incydentu podczas 
otwarcia w morach uczelni dorocznej wystawy 
prac uczniów'. Na wystawne tej znalazły się rów
nież studja giaficzne studenta Akad cm j i, Lewic
kiego, nagrodzone przez prof. grafiki, W ojnar- 
skiego Były tarn prace młodego grafika, poru
szające iakie tematy, jak: walka policji z tłumem 
na ulicach Krtaknwa w marcu bc., obchód „Rerum

iwwurum * w  kairykaiuize, ks-ęciza w komlesjloinlaln 
iijjP, Obraosy te zostały z polecenia w ład* Akademii 
usunięte ze ścian. O godzinie 3 popołudniu wkro
czył do gmairhu Akadem ji organ policji poiiiycz- 
nej, który obraz Lewickiego skmnfisiuuwał, a na
stępnie przeprowadził w jego m.esizkmdiu rewizję. 
Po rewizji sędzia śledczy zarządził aresztowanie 
Lewickiego. rJ.j ; *

Zwinięcie gim nazjum  VII w Krakowie
Rok szkolny się kończy. Według nowych roz

porządzeń o reorganizacji szkolnictwa stało się 
faktem dokonanym zniesienie pierwszej klasy w 
szkołach średnich. Kraków, stary ośrodek nauki, 
spotyka poza tern inny cios Oto kuratorjum o- 
kręgu szkolnego, opiekujące się szczególnie szko
łami w samym Krakowie, przygotowuje zamach 
na zdobycz naszą jeszcze z czasów zaborczych. 
Ma być zn.esione ©d nowego roku szkolnego gim - 
nianjum VII im. Adama Mickiewicza, mieszczące 
się przy ul. Starowiślne,; 48, Władze polskie zno- 
sizą gimnazjum, o które walczyli nasd posłotwie w 
parlamencie mutr jacikim, aby dać młodzieży moż - 
ność kształcenia się. I nząd ausirjacki uznał żąda
nia Polaków i dal im gimnazjum. W  wolnej Pol
sce zamyka się jc  btz żadnych motywów, bea pro
testu ze strony „władców** miasta, którzy nawet 
nie śmieliby zwrócić uwagi na ten smutny czyn 
centralnych figur z Warszawy, bo są tylko odko
menderowani do magistratu i na noarkaz pułkow
nika Beliny musza milczeć. Upadek samorządu w 
Krakowie był wielką nańbą dla starego naszego 
grodu, ale upadiek kultury w Krakowie jest hańbą

dla całej Polski. Niadość na tem 
, Władze sizkolm wstrzymały na rataje ,-gztawmny 

wstępne do klas od II do VIII dla uczniów, cucą
cych uczęszczać do gimnazjum. Dyrektorzy m o
tywują to tem. że mają nastąpić łączenia klas i 
zmniejszania ilości oddziałów. O ile będzie m iej
sce, wtedy dopiero otworzy się wpisy dla uczniów 
prywatnych. j 

Krążą pogłoski i to w sferach urzędowych, źc, 
o ile da się znieść więcej oddziałów, nożna będzie 
zwinąć jeszcze jedno gimnazjum,

W  związku z tem: „ściągauiami" klas, zniesie
niem pierwszych klas szkół średnich i zwinię
ciem jednego zakładu średniego, — ewentualnie 
dwóch, pozostanie Rilkadizk siąt sił nauczyciel ■ 
s.uch bez zajęcia. Jak słychać, pójdą oni masowo 
na emeryturę, jak to miało miejsce w ubiegłym* 
roku, lub przeniesieni zostaną „w  świait**

Tt sensacyjne wproś1 rewełacje podajemy mie- 
jzkańcom Krakowa dc wia doiności — patrzcie, jak 
kultura Krakowa, którą chlubiliśmy się, upada aa 
czasów „radosnej twórczości *.

£?ieda krzepi
I B^KTERJE TEŻ

P. Stpiczyński, bohater trzydziestu ponoć nie- 
odcierpianych kondemnat, wynalazł hasło d'a 
nimn: bieda krzepi

Nieco podobna argumentacja doprowadziła h‘i 
tterowskiego radinego w Lipsku dr. Mej zer s do 
wniosku, że bak ter jc  chorobotwórcze są zbawień ■ 
ne.

Magistrat lipski obciął kredyty na utrzymywa
nie w czystości ręczników szkolnych do granic 
umożliwiających pranie ręcznika przeznaczonego 
do użytku 40 dzieci oonajwyżej raz na 6 do 8 
tygodni. Na * to związek na/uczyeieli pisemnie 
zwrócił uwagę, że tak ztorukaine ręczniki mogłyby

na lekcjach haktei jologii służyć do pokazów, do 
czego prowadzi brud, czyli, żc drobna oszczędność 
na czystości — mścić, się może na zdrowiu 
dzieci szkolnych,

Pismo to wzburzyło wymienionego wyżej hitle
rowca który pod adresem nauczycielstwa wysto
sował takie pouczenie;

..Przyszłość Niemiec domasa się pokolenia, ma
ło wymagającego, zdrowego na cieie i duszy, u- 
miejijcego sarno sobie radzić, a nie wyciągającego 
ręki po pieniądze państwa — w małodusznej o- 
bawie przed baikterjami — pokolenia, szukającego 
zbawienia nie tylko w trosce, o  swoje zdrowie 

Młode i silne pokolenie hodować należy nie 
pod szklanym dachom oramżerji, ale na wietrze 
i slocie"...
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Kotnunizujący
„Czas" uspokaja swoich, czytelników, ze nie na 

leży wierzyć przesadnej wazawie, jakoby lewe 
fłkrzydło sanacji zamieniło się w kuźnię bolsze
wicka Na ten temat pisze:

,  „Ud kilku tygodni pewna część prasy pol
skiej przepełniona jest alarmami o  groźnym 
jakoby i rosnącym „komunizmie nasG-dowym". 
Zarzuca komanizowanie swoim byłym pupi
lom pełen temperamentu i „esprił" dzienni
karz z Wilna (mowa tu o redaktorze „Sło
wa"). Pisze o ,komun izmie w Sanacji" en
decki publicysta z „Kurjera Poznańskiego" 
strasząc poczciwych poznańskich mieszczan, 
że patizeć jeno jak sanacja przemieni się w 
bolszewików, by ich pozbawić głów i samie 
wek. Inne znów objawy glcśno i hałaśliwie 
nazywa hoisze wizmeon krakowski brukowiec.

Ktoś. niezmający stosunków polskich, mógł
by sądzić, że zaozło coś nowego, że fala ko - 
ln-uuistyczna uiagle wezbrała, że ilość kandy
datów na poddanych „polsk;e j“ sowieckie j 
rapublud, włączonej do Związku Sowieckie
go nagle wzrosła. Co jest na tem prawdy i ja
kie są iakta?

Fakia są następujące: Wileńska grupa se- 
njorów katolickiego „Odrodzenia" zajęta w 
ostatnich tygodniach stanowisko, aprobujące 
metody gospodarki sowieckiej, jako należytą 
drogę do przekształcenia ustroju gospodar
czego. Lwowska grupa, związana ze „Słowem 
Pcisk ieo" i IwowSKO-w arszaiwska grupa zwią 
zana z tygodnikiem „Przełom" zaakcentowa
ły  ostatnio siiniej swe tendencje syndykali- 
styczne i swój entuzjazm dla gospodarki pla
nowej. Lwowski znany reżrj ser — Leon Schil
ler dał ostatui o  kilkakrotnie wyraz swym ra
dykalnym tendencjom, wystawiając sztuki 
anlykapiłalistyczme („Krzyczcie Chiny") i re
żyserując sztuki polskie w sposób tendencyj
ny, choć artystycznie interesujący, dał rów
nież wyraz swym przekonaniom pacyfistycz
nym w formie, zaczerpniętej w części z fra
zę ołogji sowieckiej".

Otóż „Czas" do, hodzi do wniosku, że, gdyby nie 
to, iż przeciętny Polak

„nie ma po jęcia co to są hitlerowcy, to ra
czej ta nazwa by im odpowiadała", „Równo
cześnie zaś — dodaje — łączone są z tym ra
dykał .zmem pewne prądy kulturalne, rady- 
fcalizujące, antykatolickie, płytko - racjonali
styczne".

Wogółe trudno jest jednym kloszem nakryć te 
trzy grupy które wymienił „Czas" — i wspólnego 
patrona dla nich wynaleźć w Hitlerze, Schiller- 
pacytfista, Dembiński katolik, uczeń księdza Mey- 
sztowicza „Przełom" — ile głów, tyle -ozumów. 
Pierwszomajowy numer tego wydawnictwa wy
wołał był w wielu dziennikach okrzyki zgrozy, że 
„Przełom" przełamał po stronie sanacja front an- 
tybolszewiaki, że zanurzył sie po uszy w bolsze- 
wizmie... W  następnym numerze redaktor naczel
n y  : wydawca tego pisma p. Szurig oświadczył, 
ze stało się to podczas jego nieobecności, że było 
zatem chwilow e bezhołowie...

Chyba, że ,Czas" pojmuje hitleryzm nie w sen
nie pewnego hasłami' eu, lecz ujmuje go z punktu 
wodzeni i pstrej gromady, pędzącej na oślep za tym 
„zbawcą", wierzącej, że ion uratuje jego znachor- 
stwo, Ale i tu nie w dać analog j i, gdyż wymie
nione grupy tworzą nieliczne paraf je.

Właśnie równocześnie z wyjaśnieniami „Czasu" 
rozprawia się w „Słowie" wileńskien? już nie p. 
Macki# wicz, lecz Wł. Studnicłd z p  uf. Swiante- 
s kaem, pod którego wpłyvrem pozostrje młodzipż 
, kat' diuno - komunistyczna" czy... nieświadomi# 
hitlerowska jak ją nazywa „Czas".

Pan Studmdki podkreśla, że prof. Swiamiewioz 
uważa, sympatyków komunizmu z poprawkami 
„odrodzeń iowemi" — za „elitę umysłową".

„ l a  „elita zdaniem p. Swianiewicza, ma 
niechęć do kapitalizmu, dzięki swemu katoli
cyzmowi.

„Produkcja kapitalistyczna... mówi o potę
dze umysłu ludzki go, każe wierzyć w bez- 
granicz.iOść tej potęgi, a prawie nic nie na
rzuca myśli o  istnieniu świata nanprzyiiydzo- 
uegt>‘ — pisze Swian-iewicz.

Stąd — dodaje p. Studnicki — dla ochrony 
katolicyzmu walka z kapitalizmem".

Tymczasem ci „katolicy dziw nogo nabożeństwa ‘ 
przejawiają „namiętną nienawiść klasową do zie- 
miarrstwa „prze ja w,ia ją też nienawiść do współ
czesnej cyw ilizacji fctóia wyrosła z soków Rzy
mu" — orzeka.

Coprawda. nic wiemy, czy p. Wl. Sliidnickł za
stanawiał się nad zagadką własnych -przeobrażeń: 
był socjalistą, potem ludowcem, potem endekiem

odłam sanacji
poduzas wojny światowej był aktywistą z podikre- 
śleniem orjentaoji pruskiej — obecni; jest fila
rem dziennika obszar ni czego,

Goprawda, kto na takiej przejechał sie karuzeli 
— ternu trudno ły ć  mus’ iiotałać rodzaj i trwa
łość cudzych poglądów.

Jaki jest powód tych osobliwych fermentów, 
których wewnątrz samego BB nikt jasno określić 
nie potrafi?

Oto p-oprostu obok grubszych ryb, obol# posia 
daczy dużych fortun, którym jest dobrze — obok 
ludzi zależnych i zahukanych, którzy boją się głos

zabierać, znajdują s.ę w tej arce Noego, jatą  jest 
sanacja i luźne grupy, uczuwające duszność śród 
sanacyjnej bezplanowości, chwytające się każdego, 
nowego pomysłu, który się na zachodzie, czy ma 
wisenodzie wyłonił.

Faszyzm? — dać jakąś przeróbkę faszyzmu! Pia- 
tiletkay — wpakować coś w rodzaju piatiletkil 
Zdezerterowali w  znacznej częśo z par ji dziś o- 
pozycyjnycb, albo są młodzieżą, która wierzyć 
chce w „wielką jednostkę", ale chce zarazem w i
dzieć przecie możliwość wyjścia z przygnębiają
cej atmosfery i miota się w poszukiwaniu jaucie- 
guś programu, jakiegoś planu... Od. matadorów BB 
nie spodziewa się żadnych wskazówek.

Wszędzie-indziej więc szuka leku.

Nowi ludnie w NileBHezecli
Go „stary pan" — Hindenburg — uczyni po w y

borach do parlamentu? Dalsze pytania odnoszą się 
do zamiarów generała Schleichera, do jego sto
sunku do. Hitlera, do zagadnienia, kto kogo z nich 
oszuka.

Już te pytania pouczają, że polityki niemieckiej 
nie można obecnie mierzyć n arą, jaką zwykle 
stosuje się w demokratycznej republice. Ciągle 
wskazywanie na Hindenburga, przywiązywanie 
wielkiego znaczenia do intryg junkrow w jego let
niej siedzibie w Neudeck i do intryg w jego rezy
dencji berlińskiej — wszystko to przypomina sta
re czasy, kiedy wszystko się obracało okołc jedne
go człowieka i około jegu chwilowego miejsca po
bytu.

Wynika z lego zestawienia jedno: położenie po
lityczne w Niemczecn jest nienormalne, niezdro
we. Z reguły położenie polityczne ocenia się we
dle społecznych i gospodarczych sił, w  republice 
wedle sił stronnictw parlamentarnych. Tam zaś, 
gdzie rządzą generaiowie i junkrzy, rozum poli
tyczny nie ma nic do gadania, gra sił społecznych 
wyłączona Dlatego mają Lak wielkie znaczenie o- 
soby i ich decyzje, gdyż mogą rządzić lak długo, 
dopóki mają aparat państwowy w rękach.

GROENER—SGHLEI t J1ER
Schleicher obalił Groenera, podwładny przeło

żonego. To był początek przesilenia, to był począ
tek końca Biuninga. Z ust do ust krążą dramaty
czne opisy upadku Groenera, którego najzaufań- 
szy olicer, długoletnia prawa lęka, oszukał i oba
lił. Schleicher był porucznikiem, gdy Groener był 
już generałem — Groener, nie mając dzieci, trak
towa! go praw„: jak syna. To był dla Groenera 
ciętk' i fos, ale padł on ofiarą mylnego nastawie
nia politycznego, które też podzielał Bruning. 
Groener chciał tegosamego, co teraz usiłuje reali
zować Schleicher: unieszkodliwić Hitlera nie w 
di adze walki, ale w drodze układów i dopuszcze
nia go dc wspołwhdzy. To był powód, dLa któie- 
go Bnhiing pozwoli# tak często Schieicherowi roz
mawiać z Hitlerem. W  ciągu tych rozmów i ukła
dów zarówno Schleicher jak i Hitler nabrali co 
raz większego apetytu .i w ten sposob powstał spi
sek przeciw Groenerowi. Przeniesiono grę do pa 
lacu prezydenta republiki, gdzie syn Hindenbur
ga, sekretarz sianu Meissner, stary Oldenburg i 
nni junkrzy intrygowali przeciw „bolszewickie

mu ‘ rządowi Bruninga. Gra skończyła się drama
tyczną rozmową między Bruningem a gen. Schlei- 
■ herem i  1 lammerstemen gdy ci oświadczyli 
l.rnclerzowi, że nie ręczą za Rcichswelirę, jeżeli 
Gioeni r pozostanie na jej czele. Tak się stało, ale 
zwycięstwo generałów nie było zupełne. Groener 
posze-d) j iko minister Reichswehry. ale pozostał 
jako minister spraw wewnętrznych. Po pierw
szym rosie poszedł drugi, wymierzony w Brii- 
ninga.

NCHLEICHER—HITLER
■ie ulega wątpliwości, że istnieje między nimi 

j rkieś porozumienie, jakiś pakt. Nikt go nie w i
dział, nikt nie zna jego treśoi, ale wszyscy przy
puszczają, żt chytry Schleicher ma w  rękach coś 
na piśmr , aby w każdej chwili mieć Hitlera w 
rękach. Czego chce Schleicher? Nie jest on właści
wie Żołnierzem, gdyż całą swą karjerę z-obił w 
biurach. Gdróżma się tom od innych oficerów, że 
ma zmysł i  temperament polityczny, umie się o- 
bracać w kuloarach parlamentu i w salonach bo
gatej burżuazji, a na jsilmejszem znamieniem jego 
charakteru jest ogromna zarozumiałość, z którą 
wykroił sobie rolę dra przyszłego upo. zadkowa - 
'«■ a Niemiec. Go on pod porządkiem rozumie? 
'Ge jest to natunalnie ustrój republikański, demo
kratyczny, ale rządy „powag", w których wojsko
wym naturalnie należy -się pierwsze miejsce.

1 1 rozchodzą się zamiary Schleichera i zamia
ry Hitlera. Ten, który dąży do ujęcia władzy, nie 
może i nie mógł spokojnie patrzeć, jak mu Schlei
cher te. władzę wyrywa z rąk. Powstaje więc [ty
tanie, jak długo obaj będą mogli iść razem, kiedy 
łcłueń her beńzne sie czuł dość silnym, aby iam .

lego kopnąć, względnie kiedy Hitler zorjentuje się, 
że droga jego rozchoozi się z d ’’Ogam‘ Schleichera.

STARY PAN
Walka ta rozstrzygnie się, gdy będzie znany 

wynik wyborów z 31 iipoa i gdy prezydent i kanc
lerz wyciągną albo nie wyciągną konsekwencji z 
tych wyborów. O ile można stawiać noroskopy, 
sprawa wygląda tak, że Hitler większe ści nie o - 
siągnie. Gdy zaś on razem z prawicą nie będą 
większością, to konstytucyjnie rząd Papena nie 
bę#izie się mógł utrzymać. Co będzie dalej, leży w 
rękach Hindenburga Jeżeli zechce utrzymać kurs 
Papena- -Schleichera, może to zrooić tyiko przez 
jawne pogwałcenie konstytucji. Czy Hindenburg 
zdecyduje się na to? Gzy może poświęci swego Pa
pena, jak bezwzględnie poświęcił Bruninga?

Trzeba pamiętać, że „stary pan" jest arcykon- 
serwaiystą, kióiy wprawdzie przyjął wybór gło
sami lewicy, ale sercem zawsze był po stronie pra_ 
wfcy. Niema on wprawdzie doświadczenia i t em 
peramentu politycznego, ale z uporem starca ob~ 
staju przy raz powziętej decyzji i z zaciętością o - 
ficera dąży do przepiowadzenia swej woli — cho
ciaż mimo wszysiko dotąd wyraźnie konstytucji 
nie złamał. Gzy teraz to zrobi, czy teraz wystąpi 
przeciw wyraźnej woli narodu? W  Niemczecii, 
przy wanujących nienormalnych stosunkach, 
wszystko zależy od decyzji kilku osób. Wola „sta
rego pana" -stała się decydującą dla rozwoju polft 
tycznego w najbliższym czasie, i ~

sM®m® śclDDllfuczne
WSPÓLNY FRONT 

SOCJALISTYCZNO-KOMUNISTYCZNY ’ 
PRZECIW HITLEROWCOM?

Kierownictwo okręgu oerlińskiego partji Ko 
munistycznej zwróciło się do zarządu okręgowej 
organizacji partji soc. -dem. i do zarządu orga 
niiacyj zawodowych o utworzenie wspólnej akcji 
obronne,, przeciw hitlerowcom. Organizacja soc 
dem. i zawodowa postawiły za warunek, aby ko
muniści zaprzestali swej agitacji przeciw socja
listom il „żelaznemu frontowi", na co komuniści 
narazie nie godzą się.

Na wniosek komunistów odbyło się zgroma
dzenie robotników wielkiej fabryki kabli dla za
jącu stanowiska wobec tej sprawy. Zgromadze
nie olbrzymią większością uchwaliło rezolucję, 
wzywającą socjalistów i komunistów do t w o 
rzenia wspólnej histy przy wyborach do parla
mentu, aby ani jeden głos robotniczy nie poszedł 
na marne. Takie postępowanie uważają robotni
cy za prawdziwy wyraz wspólnego frontu,

PRZESILENIE NA WĘGRZECH
Jak już donieśliśmy, przedstawiciele rolników 

w większości rządowej zbuntowali się. Zadają 
oni muratoijum i oł niżenia oprocentowania 
swych długów hipotecznych. Minister skarbu Ko- 
ranyi, przedstawiciel w rządzie baniKÓw, sprzeci
wia się temu żądaniu, wobec czego przyszło w 
większość, rządowej do przesilenia, gdyż przed
stawiciele rolników grożą wysłąp.enieon. Przeciw 
rządowi Karolyi‘ego intryguje były premjer Beth- 
len, który chciałby sam albo p-zez swegu męża 
zaufania dorwać ;iię wła#lzy. Narazie sprawa po
zostaje w  zawieszeniu, gdyż naczelnik państwa 
Horthy jeszcze się waha, czy poświecić Karo- 
lyi‘ego. W kołach politycznych twierdza jednak, 
że dymisja obecnego rządu jest nieunikniona i że 
nastąpi ona w lipcu. Jako przyszłego premjera 
wymieniają obecnego ministra wojny Gómbosa.

SIHADNI
DLA RODZIN PO ZABITYCH W  CZASIE O- 

STATNIEGO StRAJKU GÓRNIKACH ZZK w 
Samborze zł. 40*1 5 .
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Prasa paryska omawia spotKanie się w Lozan
nie w  cztery oczy Herriota z Papenem. Osią roz
mów było — jak ziapewma zawsze najlepiej po
informowany Pertinax — zbliżenie francusko-

niemieckie. Za iaką cenę?
„Les miaiins lihrts en Europę orien-tale" — pisze 

wielkiemi literami Pertinax i to samo stwierdza 
Bernus.

Likwidacja jeszcze jednej „akcji** 
pomocy dla bezrobotnych

p o s ie d z e n ie  l i k w i d a c y j n e  n a c z e l n e g o  k o m it e t u  d l a  s p r a w  b ^ z r o b o g m
W  pałacu Rady ministrów odbyło się w  czwai 

tek uroczyste posiedzenie Nlalcizielnego Komitetu do 
spraw bezrobocia przy prezesie Rady ministrów 
Po dzljwięciu miesiącach isLiienia, uchwałą Ra
dy ministrów Komitet ten został zlikwidowany, 
a  rolę likwidatorów powierzono kilkunastu u- 
rzędnikom, których powołano do czasowej insty
tucji p. n. Komisji Międizyministerjalnej dla 
spuaw BeTTOibiaciila.

Przy dźwiękach „trąb“ i urzędowo robionym 
zapale, powoływano do życia Kiomiitet do Spraw 
bozrobocaa, uchwałą Rady ministrów z dnia 26 
sierpnia r. ub. W ydano specjalną odezwę w pom
patycznych słowach, wzywającą „całe społeczeń
stwo" do walki ze skuLkami bezrobocia:

„Dziś do walki z bezrobociem stajemy 
zbrojni we własną państwowość, oparci o 
władzę ojczystą, jako członkowie jednego 
społeczeństwa, wspólnie cierpiąc — cierpienia 
swoje leczyć będziemy we wspólnym wysiłku, 

Obywatele, wszyscy na front walki z bez- 
roboi iem...“

Takimi oto słowy wzywano do pomocy przed 
dziewięciu miesiącami.

Od 'samego założenia tej instytucji nie uczyuiu 
no zbyt wielkiego wysiłku, by zakrojone plany 
zrealizować. Zamierzano udzielić bezrobotnym 
pomocy w kwocie z fcy ch  sześćdziesięciu mil jo 
nów, udzielono tej pomocy na łączną kwotę o- 
sieunmastu miljonuw ugórą. A zatem w trzeciej 
części zaledwie zamierzanych kwot i to w  okresie 
dziewięciu micsiięcy, a nie pół roku, jak to było 
pomyślane.

Akcją pomocy bezrobocia objęio, wedle spra
wozdania, około 800 tysięcy ludzi, z pośród bez
robotnych, którzy -wyczerpali prawo zasiłku Fun
duszu B torohoicia, lub też nie posiadali prawa do 
zasiłku wogóle. Gdyby rozliczyć, ile wydawano 
dziennie na pomoc dla tych ośmiuset tysięcy lu
dzi, pozbaw ionj%h pracy, w ciągu dziewięciu 
miesięcy, to wypadnie na jedną osobę 

8 groszy da lennie, 
a 22 złote 50 groszy na osobę w ciągu całych dzie 
więciu miesięcy. Niech sobie każdy w swoim su 
mieniu powie, jaki wpływ na walkę z klęską bez
robocia, miała ta „pomoc", koło której robiono ty
le iwtrzatwy.

Czem była ta pomoc dla pozbawionych pracy 
ośmiuset tysięcy ludzi, — powie jeszcze porów
nania z kwotami zasiłków, wypłacanych w la
tach ubiegłych z tytułu pomocy doraźnej. Na po
moc tę państwo wydafo. 

w  roku 1925 — 18 mil jonów złotych, 
w roku 1926 — 43 mhjonów złotych, 
w roku 192/ — 26,5 miljOnów złotych, 
w roku 1928 — 13,2 miłjonów ztotycb i
Pomoc doraźną wypłacano bez wielkiego wpza 

sku i krzyku za pośrednictwem Funduszu Bezro
bocia. Nie i obrono przy tern setki osób liczących 
komitetów, nie tworzono kolo tego, „honorowych" 
stanowisk, a uznawano za konieczne płacić po - 
moc doraźną nawet w okresie najlepszego roku 
koniunktury gospodarczej, jakim był rok 1928. W  
n ku 1^29, u progu kryzysu, pomoc doraźną z fun
duszów- państwowych Zlikwidowano razpoizą 
dzeniem ówczesnego min. pnący p. Al. Frystoira.

Aby uwypuklić mizerny stosunek i nikłe roz
miary całej pomocy dla bezrobotnych, przypo
mnieć należy jeszcze, że Fundiurz Bezrobocia w y
płacił tytidem zasiłków ustawowych w  latach 
kryzysu: w roku 1929 — 49,5 miłjonów złotych, 
w  roku 1930 — 104 m iljony złotych, w roku 1931 
— 101 miłjonów złotych. Jakże mizernie wobec 
tego przedstawia się cały wysiłek Komitetu de 
Spraw Be wtóbocia,

Robiono szaloną Wrzawę podczas zbierania pie
niędzy koło zbiórek z ofiar „dobi o wolnych". O- 
podatkowano bez pardonu na ten cel urzędników, 
którzy dla świętej zgody i dobrej opinji u władz, 
zgodzili się na to dawać pieniądze, Nałożono obo
wiązek płacenia na wielu robotników. Mimo to 
wszystko zebrano zaledwie 1.726 tysięcy złotych 
z tych „ofiar..."

Wiele rozpowiadano o  grubych kwotach, które 
m ają wpłynąć tytułem podatków w  maturze od 
obszarników. W  sprawozdaniu likwildacyjnym 
smętnie się stwierdza, że z tego tytułu nie wply-

(  ' , ' 1 ^

nęło ofiar nawet na 1 miljon złotych. Syci •właści
ciele obszarów dworskich — mimo wezwań du
chowieństwa i władz — zamknęli swoje kiesy i 
ani im się śniło ponosić jakiekolwiek oTary na 
bezrobocie. !

Wyciągnięto 1 tysiąc ton cukru od Ranku Cu
krowników i uzyskano o 31% niższą cenę za wę
gieł nabywany na kopalniach, uzyskano ponadto 
kilka tysięcy kilogramów mydła — oto wszystko 
co dał tytułem ofiar .przemysł polski, ta stalowa 
podpora obecnego systemu. Razem oć. przemysłu 
i rolnictwa uzyskano z ufiar w  naturze rai edw fę 
ponad 1.700 tysięcy złotych

W ywindowano tylko 14 miłjonów złotych ze 
specjalnych ofiar pocztowych i kolejowych, i u- 
zyskano 1.404 tysiące z  Ministerjum pracy. Prze
rzucono zatem ciężą i pomocy doraźnej na ogół o - 
bywafeli, ściągając bezapelacyjnie dodatkowe o - 
platy. ‘ " *■ ■ - . . . . . . . . . . . .

Nie będziemy się wdawała w  hlizszą. analizę po
mocy opałowej, pomocy w  cukrze, w  drzewie, w 
mące i  t. p. Przy tych rozmiarach, jaŁ ‘ e ofiarność 
całego naszego społeczeństwa miała — pomoc ta 
sprowadziła się dc mizernych doraźnych świad
czeń bezi obotnym w  naturze, które m iogo z po 
śród bezrobotnych od śmierci głodowej i powol
nego wyprzedawania resztki swojego dobj tku, 
z pewnością nie wybawiły.

Byliśmy od początku przeciwi) ika.mi tej pomo
cy filantropijnej, której powierzchowność zgóry 
ocenialiśmy, jak należy. Ale komitet ten miał 
spełniać przecież choć mizerrie, pewne zadania 
pomocy.

Obecni 5 likwiduje się nawet tak pomyślany Ko
mitet dla bezrobotnych. Zachodzi pytanie, czy 
niema juz bezrobocia w Państwie, W y,starczy się
gnąć do oficjalnych liczb, aby się przekonać, jak 
wygląda stau zatrudnienia w Polsce Powie o tem 
najlepiej liczba przepracowanych przez robotni
ków godzin pracy w tygodniu. Otóż w roku 1926 
było przeciętnie na tydzień przepracowanych 
przez i obotników 17 miłjonów godzin pracy, w 
roku 1927 — 21 milj., w r. 1928 — 24 milj., w  r. 
1929 24 milj., w r. 1930 — 19 milj., w r. 1931 — 
16 miłjonów. A w ciągu pierwszych czterech mie
sięcy roku bieżącego przepracowali robotnicy w 
styczniu — 9 miljonow, w  lutym — 11 miłjonów, 
w marcu — 11 miłjonów, w kwietniu — 12 m iłjo- 
nów godzin w tygodniu piacy. A wiec liczba przt- 
praioctwlamych gadzin pracy spadła featoslrwfałnie, 
bo Sianowi połowę lub mniej, niż połowę, tego, co 
i obotnicy przeszacowali przed trzema łaty.

Mamy straszliwe bezrobocie częściowe. Gdy w 
kwietniu 1929 roku było jeszcze 18,6 procent bez
robotnych częściowo, to w kwietniu 1930 roku 
było ich 26,9 procent, w kwietniu 1931 roku 24,8 
procent, a w  kwietniu 1932 roku 38,2 procent. Są 
to wszystko daue, zaczerpnięte z „W iadomości 
S ta ły  tyczny cb" (zeszyt 16 z 5 czerwca 1932 r.) 
A więc wiadze na podstawie swojej wiasnej urzę
dowej statystyki dobrze wiedzą, jak się ma teraz 
kwesl ja bezrobocia. Mimo tej świadomości jednak 
Komitet Pomocy dla Bezrobotnych likwiduje się, 
idąc po linji odbierania nawet pozorów, że się 
sprawą bezrobocia będzie zajmowało.

Na posi dzeniu likwidacyjnem był jako repre- 
rontant iządu p. wicepremjer Zawadzki, człowiek, 
którego nikt nie posądzi o brak znajomości zasad 
ekonomji, profesor uniwersytetu i autor prac e- 
kunomicznych. W ie on z pewnością, że każde po- 
nofrsaaemiie sytuacji bezrobotnych najemników, od- 
di .je najt uników pracujących na tem bezwtzględ- 
nbjstzy wyzysk kapitalistów li właścicieli pnzicd- 
suebiorsiw przemysłowych. Pod natchnieniem 
„irawiatama1 dokonało się niedawno obniżenia 
pomocy z zasiłków ustawowych, a teraz rezygnu
je się nawet z pozorów pomocy państwowej. W  
ten sposób ułatwia się kapitalistom i przedsię
biorcom akcję dalszych, ni czem nie powściąga
nych obniżek płac

Wprawdzie oświadczono na posiedzeniu likwi
dacyjnem Komitetu, że komitety lokalne pomocy 
bezrobotnym pozostają przy życiu i będą rozwi
jać nadal swoją działalność. Nie potrzeba jednak 
zbyt bujnej wyobraźni, aby sobie uprzytomnić, że 
będzie to znowu próżnia robota. Bez pieniędzy bo
wiem, takie komitety nic nie będą mogły zrobić.

Wracamy jeszcze do sprawozdań AonMciu. Jak 
z nich wynika, przedsięwzięto kilka akcji, które 
nie dały żadnych, albo prawie żadnych wyników. 
Zajęto się przedewszystkiem „rozdziałem pracy". 
Pcdonno zatrudniono, aż... 42 tysiące osób ty ca 
sposobem, mimo to stwierdza się, że już w  grud
niu ub. r. dawało się odczuwać, że żadna taka ~>o 
moc nie przynosi skutków. A zresztą „nozdział 
pracy" pnzy p„gaistzatnid sytuacji zarobkowej ro
botników, nic klasie robotniczej konkretnie nit 
dia je- Dlatego też aikcja ta spaliła na panewce 
"  Widząc, że nic nie można zrobić w zakres!e ao- 
pomożenia ludziom dc znalezienia pracy, zajęte 
się utworzeniem specjalnej Komisji do Sprawy u- 
ruchoinienia ruchu budowalnego. Powołując si‘ 
na autorytet s Biura Badania Ger_ i Konjunktur, 
stwierdzono, że 78% z pośiród beizrfobiOlmycł] zwią
zanych jesn w  bliższy łub oailszy spwsób z akcją 
budowlaną. Opiacowany został memorjał, otrzy 
mai go p. premjer ministrów. „Skutek" tej akcji 
zaś widoczny jest i jaskrawy... Ruchu budowlane
go w tym udku ntiem^

Jak dalece wywiera wpiyw „Lewiaoian" na or
gana rządowe, — mówi ustęp sprawozdania- uma
wiający „rozdział pracy": „Zaznaczyć należy, ż« 
akcja Naczelnego Komitetu była prowadzona w 
ten sposób, aby puzetz poW yż^e zmiany kaszty 
produkcji m e podrożały i aby przemysł, czy rze
miosło nie były  zahamowani w  swej dizuaialmo- 
su". Piękne świadectwo dla działalności Komite
tu który nie uraził dążności kapitalistów do za
robków za wszelką cenę. do wyzysku bez senty
mentu. ' • iV-.V« - ,• ! ,c rj a i v h ,i3•• i ‘ 1 i'5’’1 '

Celebrował uroczystość p. Czesław Klamer, b y 
ły przewodniwzący tej instytucji. Sprawozdanie 
złożył b. minister Jurkiewicz, objaśniając spra
wozdanie finansowe. Wreszcie komisja rewizyj
na znalazła, że wszystko jest w porządku. ,

Ciekawym momentem . w  trzykwadraroowem 
Bosiedzeuiu było przemówienie p. wicepremjera 
Zawadzkiego. Powtarzając frazesy, ciągle na u- 
stach będące u przywódców „LewiatanK', tłuma
czył p. wicepremjer, że najwłaściwszą formą wal
ki z bezrobociem jest dążność rządu de urucho
mienia warsztatów pracy poprzez nastawie
nie całej poii.yki gospodarczej. (W ynik, jak 
dotąd- mizerny!). Ale mimo to jednak pot. żaba 
walczyć ze skutkami kryzysu, a więc i z bezrobo
ciem. Dlatego rząd nosi się z zamiarem utworze
nia w przyszłym roku jakiej nowej instytucji, — 
podstawą akcji której „gdzie przymus. (P. wice
premjer zawiódł się w nadziejach na ofiarność 
najwierniejszego sojusznika, jakim są kapitaliści 
i obszarnicy). Zdaimien p. Zawadzki <gjo rjok przj ■ 
scziy będzie óbfilcowtal w  gorsze b  zrobofeie. (Poraj 
pierwszy rząd przyznaje się do ponurych perspek. 
lyw, zapom. oając widocznie, jak to grzmiał i bły 
skał na byłego premjera Witosa cały cboz „sana
cyjny" za jego historyczne powiedzianko, że „bę 
dzie gorzej". Dziś rządom , sanacyjnym" choć tru
dno to przez gaidło przechodzi, ale jednak mu
szą to przyznać). > '
i Ryzykowne było powiedzenie p wicepremjera 

że z powodu krjnzysi Lierpimy wszyscy. Z pew
nością nie tak wszyscy, jakby się p. wicepremie
rowi zdawało. Ryzykowne było również twier
dzenie, nie poparte żadnemi dowodami, że u nas 
■est lepiej niż zagranicą, albowiem mamy w kiaiu 
„sp ok ój"... *

Zakończył swoje prz°mówienie p. Zawudzk 
gizeczuoiściami wobec ustępującego komitetu; po
dziękowań, jak z rogu obfitości.

Cenne było wyznanie p. Klaru era, który stwier
dził, że jedynie dzięKi niskim wymaganiom „oby 
watela polskiego" przeżyliśmy szczęśliwie ubiegłą 
zimę. Zapewne, ;est to pocieszające dla przewód 
nlezącego obrado ip niedawnego „Sejmu Gospo
darczego", że przy takich małych notrzebach jest 
mji diwość tem skuteczniejszej kapitalizacji i za
robków. Zakończy1 p. Klamner również duserami 
wobec wszystkich władz i pięknym ukłonem w 
slronę p. wicepremjera. i m  | ' I

Bem  i ocia wprawdzie nie zlikwidowano. Nie
wątpliwie zlikwidowano natomiast Naczelny Ko
mitet do Snraw Bezrobociu przy prezesie rady m i
nistrów .............................   - ,1 !T ; ,h r l '^ U i

* .. ł * * O J’ . 1 I i'.'-'-
A na końcu mała uwaga na temat braku po

trzeb i spokoju ogolnego.
Ten ciągle na ustach przedstawicieli rządzącej 

„sanacji" hedacy .jspokó"* trzebaby jednak zana
lizować. Bywa spokój cmentarza, to tam, gdzie 
już nic żywego niema. Zdarza się spokój w celi 
wieziennej, ale więzief .wówczas jest otoczony 
murami, kratami i strażą więzienną, któia do ta
kiego przymusowego spokoju zmusza. Bvwa wre
szcie znany w naturze: spokój i cisza, ale w  atmo
sferze powszechnej duszności i pizy pojawiają
cych się na horyzoncie zapowi niziach czasem nie 
spodziewanych gromow i burz, piorunów i bły
skawic... Antoni Zdanowski
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Pożyczka dla Auslr ji —  a dla Polski"
■ Wedle informacji pism wiedeńskich międzyna

rodowa pożyczka dla Austrji, nad którą ohraauje 
komitet Ligi narodów w Genewie, jest zapewnio
ną , Austrja ma otrzymać 300 miijonow szylingów 
(około 45 miljonów dolarów), z czego potrąci się 
jej zaliczki w sumie 100 miljonów tak, że na rękę 
otrzy na 200 miljonów i to w zagranicznych walu
tach. W  pożyczce biorą udział wszystkie państwa 
z Francją na czeie. Jak dodają, pożyczka nie jest 
uwarunkowana żadnemi zastrzeżeniami politycz
nymi, m. i. Francja nie stawia już żądania, aby 
Austr ja raz na zawsze wyrzekła się Anschlussu.

W  tymsamym czasie, kiedy ta pożyczka aocno- 
tłzi do skutku, o pożyczce dla Polski całkiem u- 
cicLło. Nie mówi się już ani o  drugiej transzy 300 
miljonowej pożyczki na budowę kolei Śląsk— 
Gdynia, nie mówi się o pożyczce państwowej w 
skromnej kwocie 200 miijonow franków. Gdy 
trzeba ratować Austrję, rząd francuski widocznie 
nie krępuje się ani niekorzystnym położeniem 
giełdowem ani własnym deficyiem, natomiast 
wobec Polski zactrzeżenia te i  obawy istnieją.

A trzeba pamiętać, że Austr ja jest n :etylko ma-

Dla dzieci Js zro b o tn yc li
Personal Mędizynarodn wego Biura Pracy w 

lienewie, pragnąc przyjść z pomocą dzieciom bez
robotnych różnych krajów, częsc ze swych mie
sięcznych honor arjów ofiarowuje Międzynarodo
wemu Towarzystwa Pomucy Dzieciom w Gene
wie. Na życzenie kilku członków persona! u Mię
dzynarodowego Biura Pracy część opodatkowania 
w sumie 1000 franków szwajcarskich została 
przeznaczona na dz;eci polskie dla Robotniczego 
Towarzystwa Pizyjaoiół Dzieci i pi zakazana przez 
Międzynarodowe Towarzystwo Pomocy Dziioiom 
w Genewie, Robotniczemu Towarzystwu Przyja
ciół Dzieci w Warszawie. Zarząd Robotum&ego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci poczuwa się do 
miłego obowiązku złożenia, serdecznego podzięko 
wania pe.-sonatowi Między,nan oaowcgo Biura Pra - 
cy ‘ w  Genewie oraz Międzynarodowemu Towa
rzystwu Pomoicy Dzieciom w Genewie za pamięć 
o naszych dziejach  robotniczych.

Jednocześnie Zarząd Robotniczego Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci zaznacza, że dzięki temu 
darowii Towarzystwo będzie mogło przyjąć więk
szą liczbą dzieci ht^ziobotuych na swe kolon je 
letnie w biezęcym roku.

Za zarząd: przewodniczący Tomasz Ar ci szew 
ski, sekretarz Wanda Poźaryska.

Tydzień kob iet
OŚWIĘCIM. Na zakończenie akcji propagando

wej, w związku z „Tygodniem Kobiet", partja 
zwołała na niedzielę 12 czerwca zgromadzenie pu- 
blii zne z porządkiem dzienym: „Rola kobiety w 
ruchu robotniczym". Licznie zebrani robotnicy z 
zonami zapełnili wielką salę p. Wysogłądowej. — 
W  zagajeniu tow. Dudkówna w serdecznych sło
wach zwróciła się do zebranych, przedstawiając 
wielkie znaczenie zasilenia szeregów partyjnych 

wciągnięcie kobiet pracujących do życia pio- 
Ii ycznego. Przez aklamację powołano do prezy- 
djum tow.: Duokównę, Kuznić*vnę i  Krzemienia, 
a tow. Ohorównę na sekretarkę. Następnie zabrał 
głos tow. mgr. Zygmunt Gross z Krakowa, który 
omówił sytuację polityczną i gospodarczą pań
stwa, wskazując na doniosłą rolę kobiety piacu- 
jącej, jaKą odegrać ona powinna w życiu politycz
nym. Mówca wskazał na zasługi partji przy na
daniu kobietom w Polsce równouprawnienia po- 
liiycznego, jakkolwiek kobiety nie umiały nieste
ty -obić należytego użytku z nabytych praw, od
dając swoje głosy kleryicalizmowi, nacjonalizmo
wi, a w każdym razie wstecznictwu społecznemu. 
Jak główny referent, jakoteż następni mówcy, 
tow. Nyderek i Majcherek, apelowali do zebra
nych, by nie ograniczyli się do akcji propagando- 
v, Ą wśród kobiet do „Tygodnia Kobiet", który 
odbywa się raz do roku, lecz prizy każdej sposob
ności uświialdaiinaali swoje .towarzyszki pracy i ży
raa, że tylko prtzez wspólny wysiłek kłufoiet i męż
czyzn w y «  aiozlmny zrastanie lepszy ustrój. Odśpie
waniem „Czerwonego Sztandaru ‘ zaKończyło się 
to imponujące zgromadzenie. Nasz „anioł stróż" 
w postaci przodownika poliur, j>owołujac się na 
aa,na w  jną ustawę o  zgromadzeniach, — zaządał 
przedłożenia uchwalonej rezolucji.

łem, silnie /.adlużonem, bez przyszłości państew
kiem, ale w konstelacji międzynarodowej jest 
pionkiem, który się przesuwa, sama zaś niema 
żadnego wpływu na polityKę międzynarodową. 
Polska natomiast, a jakże, jest mocarstwem, ma 
miejsce i głos w Radzie Ligi narodów, zabiera głoc 
nawet w konflikcie japonsko-chińskim, ale dla 
siebie nic wskórać nie może. Folska. która usta
wicznie jest klientką Ligi narodów, widocznie u- 
waża za poniżające starać się o pużyczkę pod eg i . 
dą Ligi — rezultat jest taki, że żadnej nie otrzy
muje.

A  Mo temu winien? Naturalnie tylko opozycja, 
kióra „buntuje" socjalistów francuskich przeciw 
Polsce, przedstawiając w niekorzystnem świetle 
jej stosunki wewnętrzne. Tak przedstawia rzec2 
prasa • sanacyjna, składa jąc na opozycję winę 
swojego niepowodzenia. Nie chcą jednak te 
pisma uiznać jeancj rzeczy: Kapitał inni ej
dba o stronę polityczną swych operacyj fi
nansowych a więcej o pewność i dochodowość, 
Wiclęc&iie w  Paryżu uznają, że ta strona nie na- 
tk je się jako podłoże pozyczki i to decyduje, nie 
zaś jakieś „knowania antypaństwowe".

Kontynuując swą akcję w spiawie obniżenia 
kosztów pobytu i leczenia w .miejscowościach ku
racyjnych, zainicjowała Izba przemyslowo-han- 
dlowia w Krakowie dalsze konferencje w Zakopa
nem, Rabce i Szczawnicy.

Odbyły się one w dniach 11 i 12 czerwca, z u- 
działem p. Gregera, prezesa Izby skarbowej w 
Krakowie, przedstawicieli Izby przemysmwo-han
dlowej w Krakowie w osonach p p ; prezesa Ep- 
stciiia i dyrektora inż. Mianowskiego, oraz przy 
nader licznym udziale zainteresowanych sfet prze 
mysłu uzdrowiskowego, tak ze strony handlu jak 
i właścicieli pensjonatów. "  "  ~

Konferencje miały na celu hezpośicdnie ze
tknięci. się z przedstawicielami tych miejscowo
ść kuracyjnych i zorjentowaniu się w postępach 
akcji w  kierunku dostosowania poziomu kosztów 
pobytu i  leczema dc obecnych stosunków i zapo
znanie się z dezyderatami sfer uzdrowiskowych.

We wszystkich tych zdrojowiskach i Zakopa
nem zdołała IzLa stwierdzić duże zrozumienie dla 
akcji Izby i gotowość do ustępstw przedstawicieli 
przemysłu uzdrowiskowego dla stworzenia dogo
dnych warunków pobytu dla zubożałej ludności 
w tegorocznym sezonie.

Jak wynika ze sprawozdań, jakie składali przed 
sfawiciele poszczególnych uzdrowisk na powyż
szych Konferencjach, wszystkie wspomniane miej 
scowości poczyniły już poważniejsze zarządzenia, 
mające na celu obniżenie kosztów pubytu i lecze
nia Również i sezon główny upłynie pod znakiem 
taniości, a w każdym razie minimalnej, bo naj
wyżej 10 do 20 procent dochodzącej zwyżki kosz
tów pobytu w porównaniu z sezonem pierwszym 
bieżącego roku.

Równocześnie na powyższych zebraniach przed 
kła dały Izbie zarządy uzdrowisk i przemysł tury- 
stypzno-uzdrowiskowy swepostulaty z dziedziny 
komunikacji (połączeń kolejowych, dróg bitych, 
aprowizacji) sprawy podatkowe, socjalne, kredy
towe w zakresie taks klimatycznych itp., które 
Tzba przedłoży następnie ministrów5 przemysłu i 
handlu z gorącą prośbą c poparcie.

Podkreślić należy również dużą ofiarność ze 
strony sfer lekarskich, które zgodnie z apelem 
Izby obniżyły dobrowolnie honorarja. Spodzie- 
pfiać się należy, że akcja Izby zostanie uwieńczona 
pomyślnym rezultatem.

l  kraju iz e  świata
10-LECIE PRZYŁĄCZENIA GDRNEEO ŚLĄ

SKA DO POiLSKI obchodzono w Katowicach u- 
biegłej niedzieli uroczystością, w której masowy 
udział wzięła ludność górnośląska. Przemawiali 
■ s. >rałat Skow oński, marszałek W olny, senator 
Korfanty, poseł Trąmpczyński, b. premjcizy W i
tos i  Ponikowski, poseł CzeiwerlyńsM iid.

SKANDALICZNE I KARYGODNE ZAJŚCIA 
NA MEGZIJ KOSZARAW A--PKS C ZE C H O W IE  
W  ŻYWCU: CIĘŻKIE POBICIE SĘDZIEGO i 
ORACZY RjKS CZECHOWICE. W  dniu 12 bnr. 
odbyły się w  Żywcu zawody o  mistrzostwo kla
sy A podokregu bielsko-b teł ski 3go, między Ko
szarawą a RES Gzecnowice. Początkowo pi zabieg 
gdy był całkiem normalny, Jecz z chwilą, gdy 
RKS uzyskał w  20 mi,n. bramkę, gra całkowicie

Kapitan Koszarawy Stępień Henry] nie pilnowa 
piłki, lecz starał się uszkodzić graczy przeciwne, 
drużyny, cc spowodowało i resztę graczy tej dru
żyny do takiej samej „gry". Na KdkakiiOtne upo
minania sędziego, odpowiadał Stępień temuż; 
„Panie sędzio, ja nie odpowiadam, czy pan dzi 
sraj jeszcze zejdzie z tego morska", a do swycL 
graczy wołał: „ty, leć na sędziego, kopmć, go, żeby 
mu kiszki w ysay". W ywołano taki nastrój, że 
sędzir wprost nie mógł reagować. Gdy jednak w 
40 minucie, cuuigiej potowy gry, tenże ftraczi roz
myślnie, ordynarnie kopnął graczu RKS Paskie- 
ra, wykluczył go sędzia z noi&ka. Stępień odpo
wiedział, że boiska nie opuści, a  sędzia „może go 
w nos pocałować". W ówczas p. Ochońsk., członek 
zarządu Koszarawy, zmobilizował* publiczność z 
laskami, która wtargnęła na boisko, celem stero- ’ 
ryzowania sędziego. Publiczność została przez p. 
Ochońskiego, Sapetę podburzona w ten spoiób, że 
sędziemu zagrożone potanianiem ikości, jeśli w y
kluczy Stępienia z boiska. Najwięcej grojil' i 
prym wiedli w  tym gwałcie ci, któizy zobowią
zani byli ao uspakajania graczy i publiczności, 
członkowie zarządu’ Koszarawy Ochoński, Sapeto 
i „dyrektor" Kasy choiych w Żywcu Obiufowicz. 
Sediżia, nie mając innego wyjścia, zaczął dalej 
prowadzić zawody i, by zadowolić nodbuizoną 
publiczność, dyktował przeciw RKS jedenastce, 
by tylko Koszarawa mogła wyrównać łub wy - 
grać, by tym sposobem siebie i  gra-czy RKS ura
tować od pobicia. Przy zejściu z boiska rozegrały 
się mimo wszystko wypadki, które trudne wprost 
opisać. Na opuszczających budsko graczy i sędzię- 
git, rzuciła się podburzona publiczność i  pobiia ich 
kamieniami, cegłami, laskami, przyczem wyła
mała 20 metrów płotu. Członkowie zarządu ko- 
szarawy osobiście rozpoczęli, mp. OchońsKi pierw
szy za<-zął bić i kopać sędziego, również gracze 
Koszarawy bijali czynny udział „bohaterski" w 
pobiciu bezbronnych gi aczy RKS i sędziego, np 
gracz Koszarawy Pawełek Bronisław pobił -ciężki 
cegłą gracza RKS Sućhonla itd. Rozmyślnie nie 
otworzono szatni przez 15 minut, by gracze i sę
dzia nie znaleźli schronienia. Przed szatnią roz
grywały się sceny, których bledną wszelkie opi
sy. Pobito do .nieprzytomności graczy Suchonia 
i Schantła, których musiano odwieźć. Wszystkie! 
innych, oraz sędziego pobito ciężko. Winę z.a opi
sane wypadki punosi w całości zarząd Koszara- 
wy, którego członkowie nić iy'ko me uslanowiT "M 
przepisanej straży porządkowej, lecz sam-i -podbu
rzali publiczność i pierwsi czynnie zaczęli znie 
ważać sędziego i g-aczy przeciwnej drużyny. Na 
stępnie winę zajścia pen-osi kapitan drużyny Ko
szarawy Stępień, który byl właściwą przyczyną 
zajść. Epilog tej sprawy rozegra się w sądzie. — 
Władze sportowe muszą jednak wkioczyć z całą 
bezwzględnością i zastosować wszystka: środki 
stojące im do dyspozycji, by raz na zawsze unie
możliwić choćby tylko podobne zajścia. Tych 
którzy byli przyczyną zajść, należy ze „portu nr 
zawsze wykreślić, by mu nie przynosili hańby 
Apelujemy do władz sportowych o załatwieni* 
tej s(p ratwy w myśl onowiązujących przepisów, & 
zgodne z interesami sportu! Wicońcu zaznaczyć 
należy, że boisko Koszarawy w Żywcu zażywc 
od wielu lat smutnej sławy i stałe _est teraneir 
różnych zajść podczas zawodów.

SENSACYJNY PROCES LITERACKI: ZE
NON MIRJAM-PRZESMYOKI CONTRA JERZY 
BRAUN. Do warszawskiego sądu okręgowegt 
wpłynęła sensacyjna skarga znanego literata p. 
Zenona Mirjamr - Przesmyckiego przeciw p. Je
rzemu Braunowu. Skarga dotyczy postawionego 
Mir jamowi zaraniu, że przywłaszczył sotfde lenne 
rękopisy Norwida i Żeromskiego, na co Miria-m 
zamierza świadkami udowodnić, żt posiadane rę
kopisy nabył za drogie pieniądze, lokując w nich 
dorobek całego życia, W  kołach hterackich spra
wa ta wywołała zrozumiałą sensację.

KRW AW E ZAJŚCIE W  NOCNYM IOKALU 
WARSZAWSKIM. Onegdaj w nocy doszło lo  
krwawego zajścia w nocnym lokalu warszawskim 
,,Victoria“ miedzy majorem arłylerji louniczej Ju- 
rewuczem, a doktorem wet-eryinarji Gzapłickim. 
Czaplicki siedział w towarzystwie „fordanserki", 
na którą od dłuższego czasu zwracał uwagę m a
jor. rzucajac w jej stronę różne uwagi. W  pew
nej chwili, -gdy sytuacja między obu stoli1 a-m i 
stawała się coraz bardziej naprężona, Czaplicki 
zwrócił majorowi uwagę na jego zachowanie się, 
w odpowiedzi na co Jmewucz momentalnie wyjął 
rewolwer i czterokrotnie drżelif w stronę Czaplic
kiego, poczem zucił rewolwer i usiadł z powro
tem pizy stoliku. W  sałi zapanowała panika. Za
alarmowano natychmiast pogotowie ratunkowe i 
komendę miasta, skąd przybył dyżurny oficer, 
który za aresztował Jurewicza. Czaplickiego, u któ 
rego stwierdzono rany ręki i obojczyka oraz gło
wy (kula szczęśliwie ześlizgnęła się po czaszce)

0 tan ość w uzdrowiskach

ęSię zmLauiiłft, Koszarawa rozpoczęta brutalny grę, pOiOsŁiwionio w domow-em Leczuntii
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rGłóirna wysrana 2-ej kia sy
25“ ej loterjf PoAstwowtj wrai  z 40 preiijjaml w łącznej hwuclc

Z ł  1 0 0 . 0 0 0
padła i tym razem na los 5Il*. 144030, zakupiony w nafwiększej i najszczę
śliwszej Kolekturze w kraju

V« NADZIEJA*' Lwów, Syksluska 6.
Rzadk :e szczęście połączenia głównej wygranej z wszystkiem* 
premjami przypadło i tym razem w udziale klientom n&jszczę- 

3 śliwszcj Kolektury, na której losy padnją w niemal każdej klasie
główne wygrane.

! losł' do J*ej hlasu w cenie l i  30 — za t »vlarfl<e Jot do nabycia ł

Śruba podatkowa
( Telefonem od naszego Korespondenta)

Wtarszawa, 20 czerwca.
Agawcjai „Press" domosi, Ze w minkderstwie 

skarb' poajęią została akcja mająca na celi1 ia- 
pewcieme skarbowi państwa wpływu dochodów 
z podatków bezpMŚrecbiiich. Wiceminister Sta
rzyński pouczył ostatnie władze podatkowe, że 
ministerstwo skarbu pod żadnym pozorem nie 
dopuści aby mogiły powstać jakiekolwiek zale
głości w  bieżących podatkach bezpcśi ednich. —

P. Starzyński osobiście wjrjaśnii to stanowisko 
w  łódzkiej Izbie Jkanbowej, a  w  najbliższych 
dniach odbędzie konferencje w innych Izbach 
socarbowych celem pouczenia kie owmików urzę
dów  o  nowej polityce podatkowej ministerstwa 
skarbi. Ministerstwo dkarbu domagać się będzie 
bardzo regularnej spłaty zaległości w ramach mg 
przyznanych płatnikom poprzednie. Do stosowa 
nia nowej polityki skarbowej skłoniła mmisuer- 
stwo obecna sytuacja skarbu pańsiwa.

Zale i zadania urzędników
go komitetu do współpracy z rządem do ulżenia 
aoli warstw' urzędu .^zycli i  usunięcia , deficyti 
budżetowego bez systematycznej obniżki płac u- 
rzędniczych nie spotkały siię z należytem zrozu
mieniem. Zja^d stwierdził, że utrzymanie legc 
stanu rzeczy jest niemożliwe i  że protesty prze
ciw  krzywdzeniu stanu urzędniczego nie odnouz^ 
skutku, . ;!*>;.......

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warsuaiwia, 20 czerwca , 

Wuzoraj odbył się doroczny walny zjazd zrze
szenia związków «i siowarzy zeń fuukt jona ju - 
szów państwowych i saimonządTwyćh. Powzięto 
szereg uchwał, m. i. uumaigają sdę przywrócenia 
popr~ectnich praw mzędniczyah. Zjazd yyraził 
żal, że wielokrotnie ponawianie dąyenia naczelne-

Demonstracja przeciw  „ W  we Lw ow ie
W  niedzielę przy ul. i -uidego we Lwowie, gdzie I tej gazecie. W  czasie demonstracja wycito szyby 

mieści się tilja „II. Kuiierr, Codziennego' zebra- w lokalu filji „Kuijerka". Policja przeszkodził® 
ła się większa grupa ludzi, demonstrując przeciw ] aalszej d anons Iracji.

300.000 z ł .  iBiicytu \ i sanatorium Kasy chorych we Lwowie
Krążą pogłoski o reorgar iźńcjii sanatorjum organizacja po^ostaie w związku z 300-tysiecz- 

Iwowskiej Kasy chorych przy ul Kurkowej. Re- | nym deficytem rocznym tego zakładu.

' MERYKANSKIE m e t o d y  z ł o d z i e i  w
ŁO D ZI Niezwykłą przygodę przeżył p. Samuel 
orzezimiu, właściciel garbarni przy ul. Lima- 
nov:. kiego 166. P. Brzezi ńsk1 wrócił wcześniej, niż 
zwykle do domu. Zjadłszy kolację, udai sie do 
sw ego i okoju, zapalił papierosa i położył się do 
łóżka. Zaciągnąwszy się kilka razy uczul zawroty 
głowy i ogarnęła go senność. W  półśnie zdawało 
mu się, ze ktoś chodzi po pokoju. Otworzył po
wieki i zauważyr jakiegoś osobnika, który pilą 
drował w szafie. Nie tracąc zimnej krwi p. Brze
ziński wezwał owego osobnika do zatrzymania 
się, na co ten rzucił się do ucieczki. P. Brzeziński 
upewniwszy się, że ma do czynienia ze złodzie
jem, sięgnął do nocnego stolika, gdzie miał zaw
sze nabity rewolwer, broni jednak nie było. W ów 
czas p. Łczezńsiki rzucił się w pogoń za zbiegiem, 
nikogo jednak nie iidałc się schwytać. Złodzieja 
zostawił pantofle, które zdjął podczas plądrowa
nia mieszkania. Na biurku znaleziono trzy opiu
mowane papierosy, które złodziej podsunął p. 
Brzezińskiemu. Łupem złodzieja padł zegarek zło
ty i rewolwer. Gotawki w sumie kddku tysięcy zł., 
która była ukryta w szufladzie biurka, nie zna
lazł.

„PaM iĘTNIKi POZNAŃSKIEJ SZANTAŻY 
STKI“ , Bohaterka głodnego w t-ozraniu procesu 
o  szantaż, Marja Lec/andowśka, skazana przez 
sąd okręgowy w Poznaniu na 1 rok więziei a, o - 
s;edliła się w Szamotułach, w  Wielkopolscy. Prze
bywa ona na wolności albo wiem obrona jej za
łożyła apelację od wyroku i wyrok me jest jesz' 
cze prawomocny. Marja Lewauiduwskd wydaje o- 
becnie swie pamiętniki p. t  „Pamiętniki poznań
skiej szantażystki", w których porusza intymne 
sprawy osoniste i swy ch znajomych. Pamiętniki 
te nają ukazać .ię w dwa tomacn, podobn j  w 
nakładzie 25.000 egzemplarzy, a wydawnictwo to 
iinansuje, — jak twierdzą — malka Lewandow- 
skiei Pieiwszy tc-m tych oryginalnych „pamięt
ników", które obejmują okres od 1927 r. aż do 
aresŁitowania Lewandowskiej, jest już gotowy. Do 
pamiętników tych ma być dołączona prawie oała 
korespondencja Lewandowskiej z jej włoratoga
mi. Impreza Lewamidowskiej jest obiiozona praw 
uopodobnie na to, że osotor zaiinteresowtłiuc wy
kupią cały nakład jeszcze przed ukazsnian się 
pamiętników na półkach księgarskich.

TROJE DZIECI ZGINĘŁO W PŁOMIENIACH. 
W Mielnie pow. Choj. w Poznańskiem wy
buchł pożar w domu gospodarza Prącfzinskiego 
Pożai zniszczył dom mie^żkałny, stodołę i chlew 
wra~ z inwentarzem. W  płomieniach aginęto tro- 
,e dJeci w wieku łat 5 do 3 miesięcy, które pozo
staw kino w domu pod opieką ó-iemiego chłopca, 
gńyt atarsi znajdowali się n.a polu przy pracy. 
Ogień powstał z powodu wadliwej budowy ko
mina. '

STARZEC SPAEiŁ SIĘ ŻYWCEM. W  tragicz
nych okolicznościach zginął 76-lelni mieszkaniec 
Kopaniny w  pow. szamotulskim Jakóh Rembacz. 
W godzeniach popołudniowych Rembacz zasłabł 
ni ̂ spodziewanie w swym osamotniomon p uboju. 
Łpadl na piecyk żelazny, w którym palił się o* 
gień. Sehoiowany i osłabiony staruszek nie miał 
ju>. sił, by podnieść się. Buchaj jce płomienie za
paliły na nim ubranie i wkrótce nieszczęśliwy po
czął płonąć jak pochodnia. Sytuację pogarszał 

fakt, że nie było nikogo wr pobliżu, ktoby mógł 
był mu pospieszyć z pomocą. Z powodu silnych 
poparzeń Rembacz poniósł śmierć.

lRA jiCZPi {  EGZAMIN. W  Pińsku 19-Jetnia 
Kó*ża Hajskinówna, ułając e&zamin maturalny 
z matematyki, popadła w obłąkanie. Kiedy prze
wieziono ją do Warszawy, Hajsfcinówna haała 
vyskoa~yr z ołena pociągu i zawisła na klamce od 
irzwiczek przedziału. Wciągnięto ją z powrotem 
do w .gonu i odstawionu do szpitala dla umysło
wo chorych.

POŻAR MUZEUM KASZUBSKIEGO. Z Gdyni 
dono tą- We wsi Wdzydze pod Kościeizyną od 
sąpalunej sadzy w kominie powstał pożar który 
strawił 7 guspodarstw. Pastwą płomieni padła 
hi. in. staia drewniaina jx>doieniowa chata ka
szubska, w której znany badacz I. Gulgownki u- 
rządził jeszcze przed, we jną w iejsk ir muzeum ka
szubskie. W  ostatnich miesiącach powstał plan 
Przen iesienia muzeum tego wraz z chata do Gdy
ni. W iiiedzyi-zasie gdy przeróżne instancje „u- 
apadnMy" swój pogląd na tę sprawę, muzeum 
spłonęło,

NIEZWYKŁE UDERZENIE PIORUNA. W  L i
dzie w nawracająca z roboty w polu Melanję To- 
hiaszewiczową uderzył piorun, zabijając ją na 
niiej.sei. Stało się to w  otwartem polu i nie w 
'•aasie burzy, zagrtuniało t 'ko kilka razy, a póź
nej spad1- rzęsisty deszcz. Sensację wśród' ludności 
^ iększyło jeszcze charakterystyczne zarysowa
n e  się Ikiji na ciele zabitej od spływającej iskry 
1 spalenie włosów ofiarj wypadku.

T E L E G R i t n Y
  —o---

PROTESTY WYBORCZE STANISŁAWOWSKIE
Warszawa, 20 czerwca (tek wt.) Piziś Sąd Naj

wyższy ogłosi! orzeczenie w sprawie protestu 
przeciw wyborom do Sejmu z okręgu 52 Stani
sławów i przeciw wyborom do Senatu z woje
wództwa stanisławowskiego. Orzeczenie zarządza 
przeprowadzenie postępowania dowodowego, pizy 
ozem będą badani świadkowie.

Drugi protest przeciw wyborom do Sejmu z o- 
kięgu 56 Kowel, Sąd Najwyższy odrzucił.

NOWY KODEKS KARNY
Warszawa, 20 czerwca (teł. wł.). Agencja „I- 

skra' donosi, że w łonie rząidu w enea-gicznem tem 
pie toczą się prace nad nowym kodeksem kar
nym, Za podstawę nowego kodeksu wzięto pro
jekt opracowany przez komisję kodyfikacyjną. Po 
wj gębowaniu projektu przez ministerstwo spra
wiedliwości przejdzie on przez radę ministrów,

Z  AM AGHU MORDERCZEGO NA LEŚNICZE
GO W  LESIE miejskim pod Przemyślem doko
nał jakiś m ezm ny osobni!, strzelając z ukrycia. 
Strzał chybił. '

poczem zostanie ogłoszony w drodze dekretu pre 
zydenia Rzplitej.

, ZNIŻKA CEL NA PAPIEF. 
W arszawa^20 czerwca (teł. wł.). — Agencja 

„Press" donosi: Wobec opomegc stanowiska kai 
telu fabryk papieru co do obniżki, cen w najbliż 
szych dniach ukaże się rozporządzenie minister
stwa przemysłu i handlu w sprawie obniżenie ce 
na papier zagraniczny. Obniżka obejmuje 50 pro
cent obecnych stawek celnych.

ZMIANA DYREKTORA UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH 

Warszawa, 2C czerwca (teł. wł.). Wczoraj ro
zeszły się wiadomości, że dyrektor defpartamenrtw 
ubezpieczeń społecznych w ministerstwie pracą 
p. Drecki ma przejść na stanowisk* dyrektora je 
dnego z departamentów w ministerstwie ckarbu 
StanowisKo dyrektora u-bezpiecizeń społecznycł 
ma objąć dotychczasowy zastępca p. L“ocki.

MECZ PIŁKARSKI I JEGO SKUTKI 
Lodź, 20 czerwca (tel. wL). W czorrj podozai 

meczu w piłkę nożną między dwiemr. drużynam 
na bo i sku TUR jeden z graczy Mieczysław Krzy- 
wański aoznał silnego poranienia twarzy W yw o
łało to wzburzenie wśród publiczności, która za
częła tupać nogami tak energicznie, że zawaliła 
się tv yfouna. Z pod gruzów wydob\ t>. Czesława 
Emngera ze złamaniami obu nóg. "*
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O PŁAGR w  HUTNICTWIE NA G. śh^ sK u

Katowice, 20 czer ,vca (teł. wł) .  W  najbliż^ycb 
dniach odbędzie o.  ̂ posiodze,.„e komisu arhitra- 
Żow-oj óla załatwienia zatargu o płace w hutlnic- 
twśe Żelaznem na Górnym Śląslku.'

PRYWATNE ROZMOWY NA KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ

Crenwa, 19 czerwca. Prywatne roku wiainia. mię
dzy ddebatami mocaiotw na konferencję rozbro
jeniową zostały dziś po południu zakończone od 
byciem wspólnej konferencji m ię Izy delegatami 
Francji, Arugijd, Wioch, Stanów- Zjcdnoczunych i 
Japonji. W  konto rancji tej wziął również udział 
czechosłowacki minister spraw zagietnicznych dr. 
nenesz jako generalny sprawozdawca konie,encji 
rozbrojeniowej. v

Genowa, 20 czerwca. Rokowania prj-wa/tne mię
dzy delegatami na konferencję rozbrojeniową pro 
wadzjne .są w dalszym cągu. I>ziś przedpołu
dniem odbyła się konferencja, w której wzięli 
udział delegaci Francji, Anglji i Stanów Zjedno
czonych. ,

Genewa, 20 czerwca. Ożywione w ostatnich 
dniach pertraktacje prywatne między delegatami 
Francji, Anglji i Stanów Zjednoczonych zmie
rzają, jak z koi pointormowanych donoszą, do o- 
siągn-ięcŁa praktycznych wyników konferencji 
rozbrojeniowej w ciągu najbliższych 3 tygodni. 
Chodzi mianowicie, aby w Jzieozrnić rozbrojenio
wej doprowadzić do porozumienia przynajmniej' 
w  kilku, kwestjach, by me zwiększać oporu Sta
nów Zjednoczonych w kwestji długów politycz
nych.- - -

O POMOC DLA AUSTRJI
Odiewa, 20 czerwca. Przewodniczący komisji 

mieszanej Ligi Narodów mającej opracować pian 
pomocy finansowej dla A ustrji zwrócił się do 
rządów Francji, Anglji, Włocti i Niemiec z ape
lem, w  którym prosi o rychłe wypowiedzenie 
swego stanowiska w sprawie pomocy dla Austrji. 
W  piśmie tern przewodniczący wskazuje, że Au- 
strja będzie muisltua ogłosić moratorjum transfe
ru jeśli do 23 hm. nie nadejdzie zgoda wymie
nionych rządów na plan pomocy finansowej.

KONFERENCJA LOZANSKA
Lozaana, 20 czer wca. Piemjet francuski Her- 

i ioł, który dziś ramo powrócił z Paryża, wdbył 
j  nzeaipołudniem z Mp.rOomaldem koufa encję, kitó- 
ra trwała przeszło trzy godziny. Posiedzenie pouf
ne delegatów państw zapraszających, wyznaczo
ne na godLz. 10 przedpołudni cm, zastało odroczone 
uo południa. .

Lozanna, 20 czerwca. W hotelu du Ghuteau od
byto się dziś popołudniu posiedzenia dedegałów 
głównych państw zapi aszających. Po posiedzeniu, 
kitóre trwało zaledwie 10 min ut, wydano komu - 
rika-t następujący: Na dzisiejsizem posiedzeniu
i opotudniowem przewodniczący konferencji pre- 
mjer MacDonaid zawiadomił zebranych kolegów, 
ze prowadzone są . dalej kontynuowane być mu
szą rozmowy między poszczególnymi członkami 
zmierzające do wyjaśnienia głównych problemów 
konferencji. Aby zyskać możność prowadzenia 
dalszych rozmów postanowiono odroczyć ustalone 
na jutro godz. 10 posiedzenie plenarne konferen
cji. Po kićtikiem posiedzeniu delegaci udali się dc 
ogrodu hotelu Beaurivage, gdzie podjęto nieobo- 
wiązająee rozmowy pry watne

KONWENCJA GOSPODARCZA HOLANDJI, 
BELCJI I LUKSEMBURGU "

Lozanna, 20 czerwca. Delegaci Belgji, Holandji 
i Luksemburgu parafowali dziś popołudniu ze 
wartą w tych dniach konwencję gospodarczą. '

BOLSZEWJZM W RUMUNJI i
Bukareszt, 20 cizeawca Policja rumuńska wy 

kryla w Bukarcsizcie wielka organizację komuni
styczną, na której czole stał obywatel niemiecki 
L istaw Arnold, działający z ramienia centrali 
międzynarodówki komunistycznej w Berlinie wy
stępując jako reprezentant różnych firm niemtoc- 
Kich. Władze mmuńskie stwierdziły, że Arnold 
jest znanym działaczem komunistycznym, który 
poprzednio pełnił funkcje kur jera między < entra- 
ą w BerJłffie a Moskwą. W  mieszkaniu jego zna

leziono ’ 8 tysięcy doi i-rów w gotówce oraz liczne 
druki i broszury wskazujące, że Arnold miiał za 
zadanie szerzyć propagandę komunistyczną w ko
szarach wojskowych, a przedewszystkiem. w pro
wincjach bessarabskich.

ŚMiERĆ W GoRACH
U ledeń, 20 czerwca. Ze szczytu Erla-Kogl nad 

jeziorem rau-n w Austiji góm cj spadło wczoraj 
3 turystów z wysokie ści 400 metrów. Wszyscy zgi
nęli iw* miejscu. , r ...

Krwawe bójki hitfóri
Berlin, 19 czerwca. W  przededniu wybui ów do 

sejmu krajowego w Hesji doszto wczoraj wie
czór w Moguncji między komunistami a hitlerow 
cami do krwawych starć, podczas których posłu
gi Auno się także bronią palną. W  toku walki by
ło po obu stronach kilkudziesięciu rannych, w 
tern 9 tak ciężko, że musiano ich przewieźć do 
szpitala.

Berlin, 19 czerwca. W Kolorji doszło dziś dio 
poważnych starć policji z umundurowanymi hi
tlerowcami i członkami „Stah,lhelmu‘, którzy usi 
łował, utworzyć pochod. demonstracyjny Policja 
natarła na demonstrantów najpierw pałkami gu- 
mowemi, a gdy to nie odniosło skutku, użym 
broni palnej, prz^ czerni kdkanaście osób odniosło 
rany. Sytuacja przybrała lak groźne rozmiary, że 
policja wyruszyła na miasta w samochodach pan 
cernych. „Dom brunatny” został zamknięty, po
nieważ z okien jego strzelane do policji, a patrol 
policyjny obrzucono kamieniami, i sprzęt am* do- 
mowemii. Po południu spokój został przywróco
ny. Aresztowano większą ilość demonstrantów.

Berlin,, 19 czerwca. V\ dzielnicy Haspc w Hager 
wywiązały się wczoraj w południe walki między 
komunistam a Hitlerowcami. W alki te trwały do 
późnego wiec,zora. Ponad 40 osób odniosło rany, 
w tern 5 poważne. Także w przemysłowej dolinie 
rzeki Wnpper trwały cały dzień walk. uliczne 
między komunistami a hitlerowcami. W  Barmen 
podoras walik ułicznycn między narodowym!* so
cjalistami t komunistami odniosło 5 osób ciężkie 
ramy. W  Elhcrfeld doszło wczoraj i dziś do cięż
kich starć między komunistami a narodowymi 
socjalistami. Ogółem 28 osób odniosło rany, w 
tom 10 ciężkie. Także 2 policjantów odniosło cięż 
kie ramy. . ; • ...I

" Do nabycia w księgarniach

PA M IĘTN IE  
H. DI AM AND A

Cena 10 zł.
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5 OFIAR KATASTROFY SAMOGHODOWFT 
,Wiedeń, 20 czerwca. Pod Groebming w Styrji 

wywrócił się samochód ciężarowy, w którym znaj 
dawało się 20 osób. Pięć osób zostało zabitych a 
10 osób odmoslc rany ciężkie.
ZA SKREŚLENIEM DŁUGÓW WOJENNYCH 
Nowij Jork, 20 czerwca Nawiązując do dekla

racji pięciu państw na konferencji lozańskiej, „N , 
Y. Times" pisze, że gdyby się państwa europej
skie zwróci, y do Stanów Zjednoczonych z planem 
uregulowania kwestji długów, miałaby Ameryka 
najlepszą sposobność udowodnić swe ją wyrozu
miałość i tak częste głoszoną dobrą wolę, czego 
staie oczekiwała od innych \ anstw. Dziennik wy
raża wreszcie nadzieję, że zwycięży zapatrywanie 
Mellona, iż Europa jetsl dla Siamów. Zjednoczo
nych o wiele ważniejsza mż wszelkie jej długi 
wojenne. . . . . . . .

MORDERSTWO NA TLE PRORIBiCJi 
Nowy Jork, 20 czerwca. W  Brooklynie został 

w czorai zamordowany przez konkurentów swoich 
herszt szajki hootleggerów Vann Higgins.

NOWA PRÓBA KOMUNISTÓW W  CHILE 
Nowy Jork, 19 czerwca. Jak z Santiago dono

szą, wybuchła w Chile nowa sewolucja, wywoła
na przez korpus lotniczy, który wywołał pierwsza 
r ewolucję w duiu 4 bm. Zrewoltowani lotnicy ob
sadzili 3 lotniska oraz opanowali kontrtorpedo- 
wiec, na którego pokładzie znajdował się u\ ię- 
ztony dyktator pułkownik Giove, którego kapuś 
lotniczy pragnie przywrócić do władzy. 'Wedle 
niepotwierdzonych wiadomości Grove miał już 
objąć władzę i uwięzić dotychczasowego szefa 
rządu Davi]ę.

Nowy Jork, 20 czerwca. Rząd chilijski demen
tuje pogłoskę o wybuchu kontrrewolucji, którą 
miał wywołać koi pus lotniczy, Okazała się rów
nież nmprawdziwą pogłoska o  obaleniu szefa rzą
du Davili. Rząd chilijski ogłosił w całym kraju 
stan oblężenia. W  Santiago de Chile skoncentro
wano 6 tysięcy policjantów, którzy strzegą po
rządku. Komunikację Kolejowa nadzauje wojsko, 
ponieważ grozi wyouch strajku, ;
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, t ó w  i komunistów
OBAWY PRZED PRZEWROTEM 

W  NIEMCZECH
Monachjuiu, 19 czerwca. Odbył się tu dziś lton 

greis oawarskiej partji ludowej, którego przedmio 
tem obrad była obecna sytuacja w Rzeszy. W  re
zolucji przyjętej jednomyślnie wypowiedział się 
konges przeciw obecnemu rządowi von Pagiem, 
jako rządowi stojącemu na usługą,cli Hitlera. O- 
Lecna sytuacja w Rzeszy — brzmi dalej uchwała 
— prowadzi do rewolucji nacjonalistycznej, któ
ra skończyłaby się zwycięstwem bolszewuzmu. 
Bawarska part ja ludowa, zapowiada osjrą opozy ■ 
cję przeciw rządowi Papen-Schłeicher.

SUKCES SOCJALISTÓW W  WYBORACH 
W  HESJl

Berlin, 20 czerwca. Wczorajsze wy nory do se j
mu krajowego w Hesji dały wynik następujący: 
Na ogolną ilość 70 mu mdatów uzyskali: socjalni 
demokraci 17 (posiadali 15), centrum 10 (10), ko - 
mon iści 7 (10 % niemiimco-narooowi 1 (1), socja
listyczna partja pracy 1 (1), hitlerowcy 32 (27) a 
lista zjednoczenia narodowego 2 (5).
DEMONSTRACJA HITLEROWCÓW PRZECIW 

PREMJEROWI BAWARJI
MouU.hjiLir, 20 czerwca. Członkowie oddziałów 

szturmowych partji narodowo -socjalistycznej o - 
Lrzymuli wczoraj rozkaz, aby wraz z, zapakowa
nemu: mundurami stawia się na godz. 11 przed
południem w miejscach zbiórlri alam ow ej. Gdy 
stawili się na oznaczone miejsca, polecono im u- 
m ać mundury i w  zwartych szeregach urządzili 
demonstracje przed mieszkaniem bawarskiego 
premjera dra Helda. Policja rozpędziła o^mon- 
strantOT’ przy użyciu palek gumowych i szahb, 
przyc^em wielu z nich odniosu) rany. Aresztowa
no . ogółem 47C umundinowalnych hitlerowców, 
(Dednonstrację tę naaazpł Hitler, aby zaprotesto
wać przecie utrzymaniu zakazu jego bojówek w 
Ba.warj'1, muno że rząd Rzeszy ^akaz ten zniósł. 
Przyp. red.). -

PRZEGLĄD LHEPACM ;
Franciszek ; Janczyk: PODSZEPTY PROME

TEJSKIE. Poezje. Kraków — Warszawa 1932. 
Gemethner i "Wolff. «

Jest rzeczą niemałej ambicji: wydać w Polsce 
wiersze o sporcie po Kazimier: u. Wierzyńskim, 
którego „Laur Olimpijski" osiągną* .sukces mię
dzynarodowy. Skala nieuchroniLBgt w tym wy
padku porównywania jest bardzo wysoka. Trzeba 
stwierdzić, że p. Janczyk wy zeipał możliwości 
tematyki sportowej w daleko szerszym zakosie, 
niż to uczynił Wierzyński: znalazł poetycki wy
raz dla wszystkich b c ia j rodzajów sportu, nie 
wyłączając roweru i siatkówki. Tal sium ienntmu 
wyeksploatowaniu przedmiotu możnaby postawić 
niebezpieczny dla poety zarzut pewnej schema- 
tyciznosoi, za~zu‘. pisania wypracowali na zadane 
tematy: p, Janczyka ratuje przed podobnym za
rzutem obfitość treści myślowej, jaką pomieś i ł  
w  swych wierszach.

Entiizjas.yczne ukochanie sportu jest dla Jan
czyka poety , źródłem: emocjonalnem jego nat
chnień. Ale odrębny, trwalszy walor jego wier
szom sportowym nadaje właśnie przenikająca je 
treść metafizyczna: „p<romei.ejskie“ elementy psy
chiki ludzkiej odkrywa poeta w sporcie, wyraża
jące się w przezwyciężaniu „naturalnych* granic 
cielesności > ludzkiej, w heroicznej woli dążenia, 
w idei triumfu. W poetyckiem ujęciu poszczegól
ne obrazy spadowe stają się u Janczyk*’  wykła
dnikami zasadniczego m oijw u „sup. emacj' czło 
wieczej nad siią czysto zoniogiczną, materjalną‘ • 
W  całości dają jakby „noętycką syntezę wieczy
stej niejako racji bytu".

Yod względem formamym możnaDy Janczyko
wi zarzucić pewien ’ tradycjonalizm w wyborzi'’ 
środlców artystyczrych, co razi zwłaszcza przy tak 
nowoczesnej tematyce^ jak 'portow ;. Ale, trzeba 
przyznać, są to środki bardzo solidne i stosowane 
nader umiejętnie.

Interesuiąoem awrnt -pronos zbiorku Janczyka 
są przedsuowia Bogusława Butiy mowicza i Lu
dwika Skoczylasa ’ ■ *t kr.

PRELEKCJE KRAKOWSKIEGO iMTERATń 
W E WŁOSZECH. W  pierwszej połowie ldpca od
będą cię we Florencji i Balonji dwie preleiKC-j'3 
Jana Pietrzyckiegn z dziedziny literatury poi* 
skiej. Temat pierwszej prelekcj: obejmie piubłe- 
my twórczości Słowackiego i oświetli wpływ jeg° 
na obóz Młodej Polsikj. Osobna prelekcja ooswię' 
oona będzie Wyspiańisiilenm,
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Odsłonięcie sztandaru P P S
DZIELNICY LEWANDÓWKA

Ubiegłej niedzieli w sali OKB PPS we Lwowie 
odbyło się uroczyste poświęcenie sztandaru PPS 
dzielnicy Lewandówaa.

Uroczystość otwarł tow. Szczyrek, przewodni
czący OKU, pizemówieniem, w któiem nawoły
wał klasę robo mi cza do ostrego pogotowia prze
ciw, z każdym dniem wzrastającej reakcji, obja
wiających się w formie czarnych czy czerwonych 
dyktatur.

Po części koncertowej, na której złożył się śpiew 
chóru oraz gra orkiestry mandolinistow, tow. Li- 
siewicz objął przewodnictwo uroczystości, przy- 
czem jako najstarszy wiekiem towarzysz złożył 
dzielnicy Lewandowka serdeczne życzenia.

Po przemówieniu przewodniczącego tow. Paw
łowskiego, tow. Szczyrek dokonał odsłonięcia 
sztandaru i wręczył go tow. Pawłowskiemu, ten 
z kolei tow.: Leowen,Steinowi i Krausowej, którzy 
po okolicznościowych przemówieniach złożyli go 
do rąk chorążego Następnie tow. Borzęcka odczy
tała szereg depesz i listów oa pokrewnych organi- 
zacyj i Związków zawodowych z całej Polski, jak 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Częstochowy, Sos
nowca, Stanisławowa itd., poczem po okoliczno
ściowych przemówieniach delegatów z prawie 
wszystkich miast Polski dokonano aktu wbijania 
gwoździ. — Uroczystość zakończyła się odśpiewa
niem „Czerwonego Sztandaiu".

I ó m  i  FABRYCZNY SKŁAD 
Ł G Z fc U  M E T A L O W Y C H  
i W rZK O W  DZIECINNYCH
W Ó 1 K O W Y S K I

Lwów, ulica Kopernika 5  ■— fe l .ł f - i i  9 5 -9 7 .
C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

Ze sportu
ZWYCIĘZCA PRZESTRZENI I CZASU

Wczoraj we Ł woiwie odbył się miedzy narodowy wy
ścig okrężny o acg.adę Grand Prix miasta Lwowa. —• 
Cncialtbyim krytycznie zaipatrzieć się na organizowanie 
czy sam wyścitg, a nic mogę. Nie piogę tneże dlatego, że 
jestem człowiekiem młodym, a więc 'bardziej nowym, 
k óry aypatruje wszystkie pro i contra takiego wy- 
ś( igu. Cóż cana-ozy taki wyścig wobec praw oiwiego „Spi
ritus rnwetis ‘ ipocuazrmia się wszjisitikiich planet w ma- 
krękosjApsie, co znaczy choćby na minimalną sikane 
Wzięty i na platformie gospodarczej rozpatrzony, w ob&u 
e salcjącego kryzysu. A jednak zastanowiwszy się głę- 
b !aj nad t sprawą doiść trzeba dk> whipsKu, że ma on 
swe uzasadnienie. Szkoda tylko,' że kosztem „wyścigu" 
wydaje się pranie wszystkie preliminowane pieniądze 
ra n-prawę iróg w obi ębie Lwowa. Może innym ra
zem 1 Ttdę mótgił uzajsadtiić .potrzebę uraądizanża podob
nej ({choć bardzo kosztownej) konkurencji, których dziś 
i braku mieSsca nie mogę przytoczyć, ale wspomnę, że 
aija postami ludzkości silnych trzeba ludzi, że w postę- 
ńe tyim "izoba dążyć do zwyciężenie siebie przestrzeni' 
i czasu. Teonniczne wyniki są:

MlufcjykU o roircmwośc1 500 cm., 30 okrążeń, okrąże
nie .WoMpsi ^ 45 mtr.: 1) U obada KKM, Kraków na Arie
lu, czas 1.13.07.6, przeciętna 74.900; 0) Kocwa KKlM, 
Kraków na Arielu, czas 1.17.10; 3) Sertoeński MKM, 
Lwów na Alrielu, czas 1.18.15.6.

Mdtocyk*■ o  , ojemnoścl 350 cm., 25 okrążeń: 1) rłre- 
sJauer, SKM Katowice na Coyentry Eagie, — cza®
1.70.33.9, przeciętnie km. 55.65 na godzinę.

Mwtfflcykł o ■ łjoi.intaści 250 win, 20 okrążeń: — l) 
Geyar JTBIKiM, Bielsk na DWW, z komipr, cza® 56.25.2, 
Przeciętnie 64.750 km. na godzinę.

W  kategorii wozów sportowych: 1) Sonia t (Czechy) 
da Bugattim 1.18.38, przeciętnie 76.580 km. na godzinę;

Kulbicek (Czechy) na Bugattim 1.22.53.2; 3) żeński' 
(Polaka) na Alfa Rumeo 1.25.13.2.

Rak aofnja wyścigowa do 15 L, okrążeń 33: 1) Har*- 
jnaji (Węgry) na Bugattim, 2.37.19.1, przecięto' 7o.óró 

iii godzinę; — Z) Rilpper (Polska) na Bugattim 
to 32 '■ H^^ięńde 76.500 km. na godzinę; 3) dołuj 
'■Pokka) ml Buigeitati 2.3829. przecętnie 76.100 km. la 
Srodii. ę; 4' Stok a (Czechy) na Bugattim 2.42.24, prze- 
c*^tf.e 74.100 km. 'na godzinę. j

FOTOdMATOROM
■ 'ykonujemy wszi 'kie prace systemem amerykań
skim. — Przybory i roboty po cenach kryzysowych.

*E le k tro k a b ^ V Y  Kopernika 10.

W wyścigowe) powyżej 15 L  66 okrążeń:
1) Caraciola (Niemcy) na Alfa Romeo 2.20.5, przeciętnie 
86 km. na godzinę (nowy' rekord): 2) Broscbek (Nieme:) 
na Mercedesie 2.34.25.4, przeciętaSe na goazinę 78.06 
km., po pięciu zatrzymaniach z powodu defektów.

Najbardziej brawurowym jeźdźcem był dołuj (Pol
ska), którego branie wirażów, budziły w widzach 'po
dziw, oraz nagradzane hucznem! oklaskami. Na margi
nesie tegc sprawozdania miałbym uwagę, co doi wadli
wego — unojem zdaniem klasyfikowania maszyn. (na).

MIĘuZYKLUBOWE z a w o d y  l e k k o a t l e t y c zn e
Ml OTZIKÓW l RSKC. uwoiwski RSKO zorganizował w 
ubiegłą niedzielę zawody lekkoatlety,czme młodzików. 
W powyższych zawodach brali udział członkowie TDS, 
Grafiki i RKS. Uderzał natomiast brak reprezentantófw 
Meitaiu i ZZK Była to ostatnia iproiba przed mistrzo • 
stwaimi iwowskiego RSKO, które .odbędą się w najbliż
szą sobotę i> niedlzielę. Wyniki w poszczególnych konku
rencjach średnie. I ecz nie chiouzi nam tu w tej chwili
0 dobre ,wyniki, goyż i te z czasem przyjdą, ale sam 
fakit organiaoiwamia dość często zawodów, przez 
lwowskie kluby robemliczę przyczynią się bardzo do 
popularyzacji tak pięknego sportu, taką jest lekkoatle
tyk? wśród szerokich mas młodzieży roDotniccej. Wy
niki techniczne przodstajwiadą się następująco; biec 100 
m/tir,: 1) tu,w. M’eier 12‘4 (TDS); 2) tow. Krzemieniecki 
(RKS) 128; 3) tow. Żelazny (TÓS) 12‘8. Skok w zwyż:
1) tow iMeiter (TOS) 1‘46 cm.; 2) tow. Oczered (TDS)
1 40 om.; 3) tow. Tkaczyński (Grafika) l ‘40 cm. Sikok w 
dal: 1) tow. Tkaczyński (Grafika) 4‘93 cm.; 2) tow. 
Meier (TDS) 4‘53 cm.; 3) tow, Oczered (TDiS) 4‘42 om. 
Rzut kulą 5 k g : 1) tow. Krzemieniecki ,(KKS) 1T45 om.
2) tow. Kumcki (Grafika) 965 om. 3) tont. Tkaczyński 
(Grafika) 9‘35 cm. 1 ’

ZGŁOSZENIA NA ROBOTNICZE OBOZY WYChO- 
WAiNIA fIZYCZNEGO Zgłoszenia na robotnicze obiozy 
WIF należy wysyłać wprost do Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych Warszawa, ul. Czerwonego 
Krzyża 2C — lub do Robotniczego Sportowego Komitetu 
Oki ęgowego we Lwowie, ni. Piekarska 18, lokal Gra
fiki. Zgłoszenia na obóz kobiecy w Sulejotwie będą przyj 
mowatie tytko do dnia 24 czerwca. 1

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE LWOWSKIE
GO RSKO, Tegoroczne mistoaositwa lekkoatletyczne klu
bów robotniczych IiRlSKiO odbędą się w dniach 25 i 26 
czerwca na boisku LRSKO za rogatką Gródecką. W 
programie przewidziane są następujące konkurencje: — 
Mężczyźni — biegi: 100, 200, 4łJ0, 800, ,500 i 5000 mtr.: 
skoki: .w, z  wyż, wi dal i  o tyczce. Rzuty: kulą, dyskiem 

c szczepem.
KONKURENCJE KOBIECE: biegi 60, 200 i 800 mb.; 

skoki wi z  wyż i wi dai z rozbiegu i z miejsca: rzuty: 
kulą i dyskiem. Początek cąwodów w sobotę 25 bm.
0 godzinie 16, w niedzielę 26 bm. o godzinie 8‘30 rano. 
Zawody będą rozegrane jako Indywidualne i drużyno
we. W każdej konkurencji punktuje się szećś pierw
szych miejsc, 'Zgłoszenia przyjmuje sekretariat I RiSKO, 
ud. Piekarska. 18. '

POSIEDZENIE ZARZĄDU LRSKO odbędzie się we
1 zwartej 2z bm. o  godzin e 19‘30 w lok śm Grafiki, ul. 
Piekarska 18. Obecność wszystkich członków zarządu 
konieczna. Sprawy handzo ważne.

W A RS ZAWIANI' \~POGOf l:i) (1:0),
WISŁA—GARBARNIA 2:1 (1:1).
ŁKS—WARTA 2:0 (2:0).

MISTRZOSTWA KLASY A OKRĘGU LWOWSKIEGO 
Cmaml I b Relwiena 0:0 (0:0). 
lech^s -Piotonia 1:1 (0:0). ‘
Swte { —Baamouea 2:1 (1:1),
Sokół II- Pogoń (Stryj) 5:3 (3:1).

SPORT ROBOTNICZY !
RKP MET Al 2:1. Rozgrywki te w .amach mist-zo- 

sirw i klasy B były aiejatoc walkr. o prymat piłkarski 
robotniczego Lwowa, oczywista, w sezonie bieżącym. 
Jak już i sfpotnnielkśmj w sprawozdaniu z nbiegtej nie
dzieli jRjKjS tnt najwięcej szans na robotnicze mistrzo- 
sthMO, gdvż ‘kłuto drukarzy lwowskich ^Grafika" prze
chodzi ostatnie spadek łortny. Decydujący punkt dla 
RK* pada już w pierw) zycf. 10 minutaolt, .w czasie tym. 
RjKS prowadzi przy siante 1:0. Minc upału gra t oczona 
była na wysokim poziomie z przewagą RRS w pierw
sze? oołowle, wi drugiej ipołcwie gry wyrównanej.. Osta
tecznie żydowscy r.mbotnicy scho«dzą pokonani z pola 
wi stosiunku 2:1, zasłużenie. Gra prowadzona była fair i 
doprawdy dla znawcy kumsztu piłkarskiego i Idbującego 
się w grze dżentetaienskiej lepiej omijać „młocki llgo- 
we“ , gozie poza wiatką o punk*;? * polo wannom na trupa 
tal. mało można zonaczyć. Jest to pocieszenie wobec o. 
obnażania poziomu piłkarśtwa polskiego. Przynajmniej 
kiutoj niższych klas, lduiby, par excelenoe, amatorskie, 
'stojąc na straży „Czystości sportowej'- .ii dbając przede- 
■wisz-̂ stkicm e tak aw. .rozwój kultary fizycznej, potrafią 
Obejść sir bez ..prima donny", przyczyniać się do cią
głego postępu tochniiió pi tle oŁrągiej,

ZoK— TRIUMFATOR 5:2. S;Tmpatyczoa i doprawtfy
silna drużyna kolejarzy rozgromiła z  latw-ością siwegc 
przeciiwiiika Nie trzeba uzasadniać, że Jcołajarze eoro- 
waty nad przeciwnikiicn' caiy cz,as d sukcesi ich był W 
zupełności zasłużony. Życzyć Tzębatoy -»b_ było, by 
Jruiżyna ta, przez ommaoie .-ożnjtoh mępcozuo leń (fcra. 
cenie punktów) zdobyła mistrzostwo klasy «B ‘‘ , które 
się jej siusznie najeży. Powyższe rozgrywki adLjły ślę 
w ramach miotrzostiwa Idasy C. - ;

K i o m k
TEATR WIELKI:

Wtorek, godz. 7‘30: ^Królowa przeamieścia". 
Środa, god)z. 7‘30: „Hau-hau‘‘.
Czwartek, gudz 7 30: „Królowa przedmieścia**. 
'Piątek, godz. 7‘30: .Kapoty Bourrachona". 
Sobota, godz 7'30: „Gorączka nafty1 (premiera).

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek- godz. 8: „Ostaunia noc Fieda Krackn**
SToda, godz. 8: „Ostatnia noc Freda Kracka1*. 
Czwartek, gooz. 8: „Ostatnia noc Freda Kracka** 
Piątek, gudz. 7‘30: „Ostatnia „o c  Freda Krai ka‘ . 
Sobota godz. 8; „Ostatnia noc Fi oda Kracka**?

MA.GAZYH OBUWIA
vMEŚKIEG.0'' "  .

■> •} D A M S H j ECO
iDZlEĆINhiuO

MARJA PSTRUCHOWA
L W Ó W HALICK/S 11

DEMON STB AO.T A BEZROBOTNYCH. W czo
raj przedijwłuidinem przed gniachem państwowe 
go urzędu pośrednictwa pracy we Lvrowie doszh 
do poważniejszych demonstracyj zgrom? dzonycł 
bezrobotnych. Wołając: Pracy i cblóba! —- usiło 
wali bezrobotni utworzyć pochód aeinoustracyj- 
ny, do czego jednak nie dopuściła policja.

ŚMiERc DZIECKA POD KOŁAMI AUTA —
W  cizwartek 16 hm. jakiś zagraniczny 'aimoohóc 
przejechał we Lwowie ó-lemi^ Kaitarz;i1'’nę Wysy- 
łysz.

NOŻEM YV PLECY Na  WYSOKIM ZAMKU 
E udeńberg Herman z Zamarstynowa (Michała 6) 
został ubiegłej soboty o godzinie 5 wieczorem prze 
buy nożem przez Stokhamime-a Samuela (Smo
cza 26), który zb,pgł. Fudieuberga opatrzyło po
gotowie.

NAFAD NA UL. KINGI. W  sobotę dnia 18 hm 
o godzinie 22‘3Q na Jana Rom an: szyna (Bocznej 
Kingi) napadło kilku nieznanych mężczyzn, mię
dzy którymi znakował się niejaki Iwanow Jaro 
sław (Kingi 24), i pobite go dio nieprzytomność, 
Iwanowa aresztowano, a Romaniszyna odw;ozła 
karetka pogotowia do szpitala potwszechmsgo.

PROCEDER, KTÓRY BUD'Ol W STRĘT 1 OD
RAZĘ. Utarło snę pov'axLzenijp alfon®. Alfons to 
osobnik, który żyje z pieniędz) zarabianych przez, 
kobiety, truoiniące się nierządem. Nie znaczy to 
wcale, żeby imię Alfons oznaczak zaraz takiego 
człowieka, a rasowym tego przykłada>j jest A l
fons hiszpański, który me był alfonsem ale kró
lem. Alfonsem nie królem był Grabon otanijłay7 
(Zielona 116), który wytmazai ostatnie pienijcure 
na osobie jednego z dozorców, poc. pretekstem że 
ter i zekoirio uwiódv mu żonę, która zaszła w cią
żę. Podobnych czynów dopuszczał się Graibor od 
diuższogo czasu, przy nomocy kocłianik Józeb 
Błażej, którą biciem zmuszał do uprawiania nie- 
rząidt. i z tego czerpał zyski.
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UWAGA! Przez czas trwcnla Targów Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy ! sztuk za 1 zł.

N AGŁY ZiGON. Wczoraj o godzinie 12 vV peto- 
dinie zmarł przy uł. Jachowicza, Gzerwoneńko 
Kaohmil (Janowska 18). - " ' • -

TRAMWAJ I AUTO. Wczoraj o godzinie 11 w 
nocy zderzyły się ze sobą na uł. Słonecznej tram
waj znak „9“ i dorożka samochodowa, Skutkiem 
zderzenia pi^ód autoctoiażki został rozbity, .

WEW1IĘ1 ilZNEGO KRWOTOKU dozuaf Wi- 
dyk Grzegorz, lat 25, wczoraj w Ryjku. Zawez
wane pogotowie odwiozło go do szpitala.

NIE PŁACI. Zbigniew Nowakowski przyszedł 
d<o restamacji p. Nowaika Józefa (pl. Halicki 3), 
gdzie najadł się, napił i nie chciał płacić. W ez
wano

Z  i:ycla robotniczego
ZATARG CENNIKOWY W  CEGIELNI 

RUDEGO
Na tle obniżki płac w  cegielni Rudego przy dro- 

dzt SichowsKiiej zastrajkowali robotnicy, doma
gając się przestrzegam a umowy cennikowej. Dzię 
ki interwencji Zwązfcu zaw. ceglarzy zatarg zli
kwidowano.

i  s a u  s w r ą
i  KRĄG INTERESÓW

knp^y — j^k to kupcy — kupują jowar i snrze 
dają, Oiurą towar na kredyt i kredytują go in
nym ludziom, aby interet, w tych ęiiężkioft cza
sach saedk. Ałe jęst pewna kaitegorja „kupców", 
któ-zy robią ,yintresy“, coś niecoś kolidujące z 
kodeksem laanym, Takiego właśnie pokroju 
.kupcy odpowiadała ,vczoraj przed Trybunałem 
'karnym pod1 pizewodniciwem s. o. Szulislawskie- 
go za zbrtefahę oszustwa i sprzeniewiei zenia.

Na ławie oskarżonych zasiedli ^zostający na 
".obiOŚCi Natan, Biausteiu, Mozes Weinsteiinmao, 
Dawid Rauchwerger, L.rae] Podhuuzef i Heiman 
SchinireLer, którzy handlując na wiebcą skalę mą
ką, dopuszczali się —- jaik to im zarzuca aikt o- 
okarżci: 1 1  — różnych nadużyć w stosunku do 
swycat dostawców. I tak wziąwszy na kredyt kil
ka wagonów mąki zaciągali pożyczki u różnych 
osób pod zastaw tej mąki, zdeponowanej w ma- 
gazynai h, gdy w rzeczywistości maka ta była już 
sprzedana. Pewnego razu Blaustein, W einstein- 
-mrn i Rauchwerger wyłudzili od spędy tora Mil- 
dlera wtórnik przewozowy na wagon maki i mąkę 
te spiizedaL narażając przez to Mildera na szkodę 
^300 zł. Interesy teg< rodzaju trwały przez size 
rag lat, gdy wreszcie osk. Weansteininan zban
krutował, wvszly na jaw  oszukańcze manipula
cje w ó w n o  jego iai i jego wspólników. Ogólna 
szkoda wyrządzona różnym wierzycielom wynosi 
około 40.0UU zł. Ponadto oskarżony jest Rauch- 
Werge., który był urzędnikiem u Weinste tumana 
o to, że puszczał w obdug fałszywe monety.

Rozprawa budzi w sferach kupieckich w elkP  
zainteresowanie. ■,

Oskarżonych bronią adw. Geib, lamdatj, Ale
ksandrowicz, F,e]d i Lnsier. Oskarża prok, W on- 
drausz. -fór** jrf*

RAD JO LW O W SK IE
W tork 21 icjreriwcc

11.58- Sygnał ona,sa. 12M :  Praegląicl prasy pefisikiej. 
I2i20. Gramofon. 12.-40; PEM 12.45: Gramofon. 15.00: 
Komunik31 gospodarczy 15 30. CUrwiilka lotnicza, 15.35: 
Lomum-lkał urzędowy wwhowania fizycznego. 15.40: 
Graunofim 1 ,,S51va rerum". 16.45: „Rozmaitości sporto
we". 17.00: Koncert sytrrionicziny popularny z Warsza
wy. 18.00: ,.Zagadnienie FaCjfiku'-. 18,20- (Muzyka lekka
1 tB"eczna. 1915: Rozmaitości 19.35: Dzienmik radiowy. 
19.45: „Za naszą potodniową Granicą". 20.05: Koncert 
organowy z kościoła św. Efebiety we Lwowie. 20.55:

Felieton: „Reymont u siebie". 21.10: Koncert z Warsza
wy. 21.50: DodateiK dio dziennika radiowego. 22.00: Mu
zyka taneczna, 22.40: ‘Wiadomości sportową 22.50: Mj- 
zyika taneczni.

Wycieczki TUR
;W TATRY od 15 do 24 lipca. Koszt 60 zł. Za

pisy do 5 lipca. Przewiduje się dwa szlaki — ła
twiejszy i trudniejszy,

NAD MORZE POLSKIE i do Kaszubskiej 
Szwajom ji jd  dnia 16—25 lipca: Gdynia' (zwie
dzenie poi tu i łusizczurn' ryzu), Kamienna Gora, 
sit alki om na Hel, Jastarnia, Sopoty, Gdańsk, Kar
tuzy, Wieżyca. Koszt 60 zł. Zapisy do 6 lipca.

Koszty wycieczek podane są bez pożywienia, za 
które uczestnicy płacą sami. Nieozlonkowie TUR 
i PPS płacą o 5 zl więcej. Szczegółowe informa
cje w spkrelarjaeie generalnym TUR, Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20, tel. 325-03. . ;

ttKJt-KKTUAR KIN LW OW SKICH

APOLLO: „Rewolucjonistka". !
CAS1NO: „Nasze nie w.rnne nar ,eczone“ .
CHIMERA: „W mateii kawiarence'.
GRAŻYNA: „DiziecKo grzechu ‘ oraz Buster Kealou. 
KOPERNIK: „Dr. Jekyll i rur Hyde- , oraz ostatnie zdjp 

cie zamordowanego prezydenta Francji.
LEW: „Dzwonnik z Notre Damę".
LUNA: „Książę pięści" i „Fox reporterem" 
MARYSiENKA: „Cr. Jekyil i mr. Hyde", oraz ostaeme 
"'zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji, < - 
MIRAŻ: „Na strunach mttoścf" . , ~ •
OAŻA: „Rango i zlot; dndlna"
PAŁACE: „Noc szalu" t Janina Boi teł).
PAN: ,Koniec świata" i „Cza»y lasu".
PASAŻ: „Ostatnie dwie minuty" (Ken Maynard). 
SŁONCE: Harry Peei oraz Gha-rlie Chaplin. 
STYLOWY: .Nasza jest noc"
ŚWIT: „Upiory stepu (Ken Maynard) i „Rozkcszn?

dziewczyna' {Arnu, Ondra).
UCIECHA: „Pat i Patach ou w tóftSarach'1.

O O O -

DOLACtOWKI 
i P 3 E M J O W K I po 4 złotych

miesleeznle
spizedajemy z natyuhmiastowehi prawem gry 

G C ^ W N E  W Y G R A N E )  U darów  4 1 -  00  
oraz Ztotycu 2 5 0 . 0 0 0  

CIĄGNIENIE 1 LIPCA.
P o  wpłaceniu 1 raty wydajem y oryginah.y dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od- 
' wrotnie. Prosim y nie zw lekać z zamówieniami *
LWOWSKIE T-WO KREDYTOWL
Lwów, ul. Lefcjonów 33. Telefon 80-87.

Z n iik a  ccnn w ę g la
tulho w ntelshlm  Zohlodzie Aprowlzucutnuni

1 to n n a  5 5  ma.
z najlepszych kopalń jaworznickie!, zamawiać 

z natychmiastową doutawą
T e l. 23-20, KO-67.

K O B IE T Y ! ! !
cierpiąc na obniżenie żołądka i jelit, występu
jące często po połogach, czy tc ł  ciężkiej pracy, 
jawcie się możliwie najprędzej w Zakładzie

N. i  REILItlf A. Lwów. 'JlGdeChO 39.
Choroby te cechuje wyniaz. ;enie ogólne, brak 
apetytu, ucisk i ból w nołku pr 'sercowyn. 
bóle głowy i w krzyzi eh itd. WRzyptkię te 
dolegliwości usuniecie zapc. aocr naszych spe 

■ t cjalnych opasek.

Kino Pasaż po raz pierwszy we Lwowie
sensacyjny film

z królem cowboy! KEN MAYNARDEM.
Całość w jednym programie. 1

, Na uzupełnienie doskonała komedja amerykańska

Ł PRZEMYSŁ I RĘKODZIEŁO 1
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma- 

teiaców, otoman, kanap, w.raz z dezynfekcją w jednym 
diruu wykonuje iabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
77-99. 20.

Pantofle, meszty płócienne i skórzane, aandaly, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, wy
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 

Fabrykę, pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88

E P O R A D Y  L E K A R S K I E ]
SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych i ko

smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynuje cało
dziennie cd go dżiny 7 ranie Lwów, uł. śtoneczna 31, 
tel. 75-65.

ZAKł a i> TECHNiOZNO-DENlYSTYCZNY

A D O L F  W I N T E R
przyjmuje nadal Lwów , PI. Krakowski 30.

KUPNO I SPRZEDAJ 1
MAGAZYN POŚCIF.LI R. Drżała, Lwów, Chorążczyznj 
- Nr 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 

z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam koidry 
po 5 złotych, marerace po 7 złotych

WAŻNF DLA P. T. LETNiKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na ak.a, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. W szelkie napraw y walizek, teczek, to 
rebek dam skich po najniższych cenach poleca i wykO' 
nuje MARGULIES, W ytw órnia ku frów  i walizek, Lwów, 
Gródecka G8. —  Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dia P. T. agentów  pod różu jących  ’ >

NIEMOWLLCE kompletne wyprawki; DL> TTIECI u 
branka, sukienki-- czapki, sweterki -  „Sport", IA«Avu 
Plac Halicki 3. ' - “ ' TJA‘

JUŻ ZA 2'5O piękna koszula damska z mauapolanu stroj
na, kolorowe z jedwab, motywem 2‘70, kombinacje 
2‘90, nocne kolorowe w różnych modnych fasonacr 
4‘90, oraz wszelką bieliznę męską i dziecinną za bez 
cen. Fiłja krakowskie; faiuykl bielizn: ^*AW‘‘ LwjóW, 
ui. Sykstuska 1 .' "  ' -

OBECNIE SPRZEDAJEMY: Naimodniejszi - płaszcze 
damskie od. zł. 50, piękne kostiumy od zt. 65, ostatnie 

’ nowości sukien od zł. 25.
Pierwszorzędny Magazym konfekcjii damskie, JAKÓB 
POSAMENT, Lwów, ul Akademicka 2 (Hotel Żorża',

E MEBLE I SPRZĘTY

Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź 1 prze
konasz się, że takowe otrzymasz po tych cenaef 
NA Rai'Y u firmy „MEB-DOM" Lwów, plac EilczeWr 
skiego 1, ul. Gródecka 77, która sprzedaje na długo
terminowe raty MEB1.E wszelkie, Jak: .jpicerowtaiK 
po cenach gotówkowych, a to: Sypialnie zł. 300, krze
sła zł. 7. - -.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując
tandetę sklepową, lec s wprost w źródle. Firma :AND- 
KER, wytwórnia niebli i taoicernia, Leona Samfihy •?* 
poleca swe wyroby suszon .̂ n*. ' Jasnej susza.n 
1 pierw .zorzęó,.ego "atunsu. Sypialń'j. Jadalnie, Sa
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany 

■j Bufa.ki, Krzesia, Tapczany i wszelkie inni wedle naj
nowszych wzorów po enach bardzu niskich i L* 
godny :h spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący Ł* 
rzysta po rCIhi z bematnego odnowienia meblL Uwa- 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34

ZaNIM zakupjsz MFBLE, przyjdź a przekonasz się, *€ 
i łaknwe otrzymasz najtanii i u HESLELESA, Lwów* 

KOPERNIK/ 23 Róg ul. Wronowskm.j. — Firma F  
sorzeiJaj: na laty długoterminowe, a En na iwa law 
AiP.BLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencji 
nych i ściśle gotówkowych. - “

UNIEW AżaNIAM zgubioną bslnżewzke Kasy dioiych T- 
Lwowa. wystajv toną na nnzwiskio Paulina Seraiszk3* 
Lwiów> l i

Dziś 
Premjera!

P A Ł A C E

Pirzyjeżdżujący na T a rg i W sch od n ie  skorzystają ze sposonności zobąjszenia 
arcywesolej 
świetnej 
komedji

ua ia i  g i li aiiuuuuic nnui aj ooujtj v

NOC SZAŁU
W głównej roli zachwycając* i pełna temperamentu J A N I N A  B O I T E l -  
Reżyser: Reinhold Schiinzel. , Produkcja: U f y *

BeaaktOi- ftdj>o^/edzialpj^J^grjąią Porczak — Drukarnu Luaowa w Krakowie pod  żarz. Ignacego Winiarskiego.


